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· PodarunPk 
. fłfł rzqdu ZSRR 

Przekazanie 
prem1erow1 

Nehru 
radzieckiego 

samolotu 
Agencja TASS donosi z 

Delhi, te dnia 2ł bm. odbyła 
11lę na. lotnisku Pałam w pobli­
tu Delhi uroczystość przeka­
S&nia. samolotu radzleckiero 
„IL-14", podarowanero pre­
mierowi lndli Nehru w Imie­
niu rZljdu ZSRR pn.ez prze­
wodnlcZ11ceiro Rady Ministrów 
ZSBR N. A. Bulganina I człon­
.Ila Preeydium Rady NaJwyt­
nej ZSRR N. S. Chruazcsowa 
pr:aed ich wY Jazd em z lodil, 

Podcuu uroczystości przeka­
zania samolotu ambasador 
ZSRR w Indiach M. Mieńszi­
kow wyałosił krótk.ie przemó­
wienie, 

W odpowiedz! premier 
Nehru oświadczył, te naród 
hinduski zachowa długo w pa­
mięci wizytę N. A. Bulganina 
t N. S. Chruszczowa w Indiach, 
1dyź jest ona .symbolem przy­
jatni l współpracy między 
dwoma wielkimi narodami. 
Nehru wyraził podziękowanie 
a dar, prosząc o przeka~nle 
podziękowania N. A. Bułgani­
nowi I N. S. Chruszczowowi. 
Dar ten - powiedział Nehru 
- będzie stałym pr~ypomnie­
nlem przyjaźni I historycznej 
wizyty przyi.vódców radziec-
kich w Indiach. (t) 

o 
A 

21 . bm. Mo.lo!M w\tala flłfmJ1Ut11c.młe p1•zrtood'łłe1Qetfo 
Radu Mi.nbtTÓW ZSRR N. A, Bu!gani.114 ' człOnka. Pr•IVdttim 
Rad11 Na.jwvżaze; ZSRR N. S. Chrunczowa, lct6r.r11 )>OIDT6-
ci!i z podróżu po Indiach, Burmłe ł Afga.nistllflł•. 2 okazji 
powrotu radzieckich mężów 1tanu do M03k1P'I/, u lotft.uku 

odbu! 6ię potę:m11 wiec. 
NA ZDJĘCIU: powitani• N. A. Bu!ganinci. l N, I. Chrun· 

czowa na lotnisku. 

PROLETARIUSZE WSl:YSTKICH KRAJfJW łĄCZC!EfSIĘ! 

l<Ł POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTiNlclef 

UCHWAŁA 
Prezydium Rządu 
w sprawie fundusz6w 
dla popierania 

lwńruof [i DIHIJUnei, 
mumrnej i lilem~iei 

WARSZAWA, 26. IZ. 
Prezydium Rządu podjęło ostatnio uchwalę 

w sprawie funduszów dla popierania twór­
CSMCi plastyMnej, mu:ryczneJ I li terack.lej, 

------------------------~~~--~~----~~~--~----~~~--------------------~----~----------------~~----....;~~--------_:..:::======::::::='7 Uchwała przewiduj~ lt 

W 2 rocznicę śmierci 
Juliana Tuwima 

„ 

o ... lała l•mu, 117 grudnia 1H1 
roku 1mot1 JulKln Tuwim, jeden 1 
no}wybitniejuych poatOw połRich. 
łul!ttn Tuwłlfl ulcochal fO:,,otnic:J:ą 
lódt I .;.i. ml.Joe• poiwi~ll J-1 

w ~w•J twórctołcl. 

Otwarcie IV seSji 
Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego 

H sruclnla rano w Wlellrlm Pałacu K.remlow11k1m 
Jtwarła z01łała IV -Ja Rady NaJwyłnej ZSRR 
cswartej kadencjL 

llllllllllllllllllllltlllłlllllłllłllllłłllllllllllUlllflll~ . u ., : 
~ zis w num("r1,t" ~ 
! : 
i Projekt nowero Kodeksu i 
· Karnero - str. z. i 

Wbrew amerykańskim na· !,':. 

clakom - str. 2. 
Arltatony - str. S. 

w budżecie państwa, w 
częci dolyL wei Minis-ter­
stwa Kultury i Sztuki, bę­
dzie wstawiana corocznie, 
począwszy od r. 1956, zwu:­
kswna dotacja na ta.kup 
dzieł sztuki oraz na ~ty­
pendia twórcze dla arty· 
stów - plastyków, kompo­
zytorów I literatów. Na 
rok 1956 fundusz dla popie­
rani8 • twórczości ust.3lono 
w wysokości 5 milionów 
zJoty<!h. 

Funduszami na popiera­
nie twórczości łiterack iej 
dysponuje komisja powo­
łana przez Prezydium Za­
rządu Głównego Związku 
Literatów Polskich. 

Udzielaniem zamówi eń 
na dzieła sztuki oraz przy­
m.awanlem stypendiów 
zajmie się komisja powoła­
na przez Ministra Kultury 
I Sztuki spośród kandyda­
tów przedstawionych przez 
za.rządy główne stowarzy­
szeń twórczych. 

• • • 

Przoduiqcv ludzit> Sze.kinlatlri 

Na Wll)lólnym po1łed1enlu Rady Zwh~zku I Rady Na­
rodowości obecni byli depułow11.nl do Rady Najw)ż· 
RZeJ ZSRR, pnybyli do Moskwy 1 oałe10 kraju. Na 
sali JQaJdowały się deleracJe parlamentarne Polskiej 
RaeczypospoliteJ Ludowej I Iranu, roszczące w Zwll~11-
l<u Radzieckim na uproszenie Rady Najwyższej ZSRR. 
Prsybyll równlei na otwarcie sesji liczni goście 
pnoduj~y robołnic:r pned1lęblol'lltw moskiewskich, 
działacze kultury I nauki, przed.tawlciele or1ani:zacjl 
partyjnych I 1połecznych, szefowie przedstawicielstw 
dyplomatycznych akredytowani w Moskwie oraz 
dziennikarze radzieccy I sarranlcznl. 

Kuba - uczeń szkoły spe- l 
ojalneJ - str. 3. l, 
Widokówki podłódzkle 

- str. a. i 
W 88 minut dookoła świa- l 
ta (czę'6 Il} - str. '· l 

Jak s:ę dowiadujemy, 
dotychczasowe środki, 
przeznaczone w budżecie 

Ministerstwa Kultury I 
Sztuki na popieranie twór­
czości artystycznei, okaza­
ły się nie wysta.rczaJące W 
szczególności twórczość 
p!astycma wymaga rozwo­
ju :r.aróWll-0 monumental­
nych fo1m, jak I malar­
stwa sztalugowego. które 
obecnie n'e mogą się w 
pełni rozwijać z powodu 
niedostatecznej ilości od­
powiednich zamówień. W 
zakresie twórczości 11ter11c­
kiej powoływany przez u· 
chwałę fundusz służyć bę· 
dzte przede wszystk.m do 
ułatwienia prac: wymaga­
jących dłuższego czasu I 
do popierania w formie 

locja Gibka-szwaczka Serdecznie, długotrwałymi o-
klaskami powitani zostali 

I kierownicy pa.rtil . komunisty· 
' cznej i rz11du radzieckiego -
N. A. Bułganln, N. S. Chrusi­
czow, L. M. Kaganowlcz, G. 
M. Malenkow, A. I. Mikojan, 

Lucję Gibk11 :r.na kal· 
dy, kto przegl11da gablo­
ty Zgterskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego. 
Jej zdjęcie zajmuje tam 
honorowe miejsce. U­
mieszczony poniżej pod­
pis wyjaśnia, że Lucja 
Gibka jest przodującą 
szwacz.ką w zakładzie. 
Dzięki wysokiej wydaj­
ności (wykonu;e około 
300 proc. norMy) plan 
Sześciolatki wykonala 
ona już w 1952 roku. Za 
zasługi w pracy zawo. 
dowej Lucja Gib­
ka otrzymała odznakę 
Pstrowskiego, Medal 
Dziesięciolecia oraz 
Srebrny Krzyż Zasługi. 

Lucja Gibka nie po­
trafi o sobie mówić. Jest 
skromna, cicha i bardzo 
pracowita. Należy do 
11rona szwaczek, które 
potrafią wykonywać nie 
jedną, lecz kilka róż­
nych operacji - dokład­
nie J bezusterkowo. 

DOl!wiadc.v.e11ia B'We z okre­
BU 10-l~niej pracy w :r.awo­
dz:le tzwaczki Lucja Gibka 
chętnie przekazuje innym, 
bądź to w bez:pośrednich roz­
mowach, bądź też w poga­
dankach, wygłaszanych przez 
miej&k.i radiowęzeł. Zdaniem 
Lucjj Gibkiej wyniki pracy 
5zwaczek w dużej mierze za­
leżą od tego. w ' jaki sposób 
organizują one swą pracę. 

- Staram się - mówi Lu­
cja Gibka o sobie - do mini­
mum likwidować zbędne ru­
chy I w pełni wykorzystywać 
li-godzinny dzień pracy, 

Niedyskretny 
nau.kowiec 
Młedy pracownik naukowy 

Instytutu Papiroloril UW -
adiunkt Józef Modrzejewski 
już od dłuszeco czuu prąso­
łowuje obszerrlJ\ pracę nau.llo­
..,, a dziedziny prawa anty­
osnero. Pny1oioW11J11C tę pra­
cę J, Modrzejewald w niedy­
•kretn1 sposób we.ńuje, ba, 
zamieraa nawet opublikować.„ 
pewne prywatne Usty bez qo­
cfy łeb autorów. Usprawiedli­
wia 10 tylko fakt, ie listy te, 
a icWeJ mówiąc papirusy po­
ebod~ aprzed Z.OOO la&. 

Autorzy listów to zwykli Ju­
d.zie - osadnicy greccy, którzy 
po podboju Egiptu przez Alek­
sandra Wielkiego przybyli i 
zamieszkali w tym kraju. Ich 
listy przechowane w suchym 
piasku egipskim stanowią nie­
oceniony, bogaty materiał 
źródłowy dla naukowców zaj­
mujących się badaniem tam­
tych czasów. 
Szczególna wartość listów po­
lega na tym, że ukazują one 
życie takim, jakie było, bez 
upiększeń, przemilczeń i upro­
szczeń. 

'Modrzejewski ukończył już 
pierwszą część swej pracy, 
opartej na tych listach - część 
ta nosi tytuł „Prawo rodzinne 
w greckich listach pisanych L 
Egiptu", 

Anglia 
grozi detronizacją 

królowi Jordanii 
Aaencja TASS donosi z Bejru­

tu: 
Powolując się na lnformacj'! 

z wiarogodnych źródeł dzienntic 
„Al Dżarida" pisze, że Anglia 
grozi królowi Jordanii Husseino­
wi detronizacj~. jeżeli przyjmie 
on pomoc finansową od innych 
państw arabskich. Anglia stua 
się w ten sposób zmusić kró\11 
Husseina, by zrezygnował :r: u­
działu w naradzie między Syrią, 
Egiptem I Arabie. Saudyjską. We­
dług doniesień prasy, na tej na­
radzie omówione mają być różne 
zagadnienia dotyczące pomo:y 
finan11owej Egiptu, Syrii i Arabii 
Saudyjskiej dla Jordanii w ceh1 
zlikwidowania zależnoscl finan­
sowej tego kraju od Anglii. 

NA TEMA TY DNIA 

Warto dyskutować 
Po cóż mam11 d11skutowa~ nad .zak!a.dowvm projektem „ pia.nu $-letniego? Przeci.ez wsz11stkie wskaźniki to-

1ta.l11 już opracowane „o4o6rnie". M 11 tu nic nowego nie 
wniesiemy" . Takie zdania usl11ne~ można w niekt6r11ch 
zakładach. Są one z gruntu nł1:s!wzM. 
Uchwała KC PZPR w sprawie w!qczenia. podstawow11ch 

organizacji part11jnych oraz za!óg fabr11czn11ch do udzia!'U 
w opracowaniu projektów planu 5-letniego mówi o po­
ważnych zmianach, jakie zachodzą w naszym planowaniu. 
Na.jutotniejłza z nich - to udzia.! surokich ma& w kiero­
wa.niu naszq gospodarko,. 

Prz11pomnijm11 sobie, jaki b11! dot11chcza.sow11 111rtem 
planowania. Państwowa Komisja. Pta.nowania Gospodar­
czego opracowała. wytyczn1:. W11t11czne te byłl/ uzgadniane 
z poszcrególnymi ministeritwami i centratami oraz z nie· 
licznymi zakłada.mi pracy. S11st1:m ten, nie przewidujący 
udziału załóg w pla?WWaniu, można więc nazwać pla­
nowaniem ,,z góry". 

Ale załogi sq przecld gospodo.Tmmł fclbf"IJk, a go-
1podarz troszczy się o to, żeb11 jego .zaklad pracował do­
brze, żeb11 pr2ycz11nia! się do rozkwitu o;czyzn11. 

Od Twojego więc gwsu, Twojej dec11zji, Towarzyszu, 
za!1żeć będzie wiele. Jeżeli zakMdowi w11:znacz11 się 
wskaźniki, z którvmi się nie zgodzi.u, ;em 1twierdzi1z, 
.ie w zaklad.zie istnieją rezerw11. kt6Te pozwolą zwięk­
szuć produkcję lub zmienić jej asortyment - Twój głos 
po przedy8kutowaniu zagadni1:nia będzie decydując11. 

Ma.my w wielu fabrukach niewukorzystan11 park ma­
sz11nowy. Często widzim11 .N 1tron11 administrac;i brak 
troski o rozu;ój postępu technic:mego. Spotykamy się w 
zakladzie ;: marnotratvstwem, lekceważeniem przez nie­
któruch robotników d11scyplin11 prac11. A to są poważne 
rezerw11. Kt-0 wie lepiej o t11ch sprawa.eh, ja.k nie ro­
botnicy i mnj&trowie? 

Uchwala KC PZPR wzbudzlla wif!lkie zainteresowanie 
w naszych zalogach. Olbrz11mia większość robotników 
zrozumiała jej znaczenie. Ci robotnicu. poczuli się praw­
dziwymi gospodarzami fabryki. Z wlelkq troską prz11go­
towujq się do dyskusji nad zakladow11mi planami. 
Publikowaliśmy w naszej gazecie liczne wypowiedzi 

!udzi prac11. Mówi!i oni o reznwach, na które dyrekcja 
nie zwracala do tej poru uwagi lub któr11ch ujawnić nie 
chciala. Dlaczeoo? Często spotykamy się z wypadkami, 
że kierownictwo chce mieć pew1ie rezerwy, ab11 bez tru­
du wykonać plan. Jest to, ocz11wiście, b!ędna polityka 
Przynosi ona poważne szkod11 naszej gospodarce. I dla­
tego nie możemy obojętnie patrzeć na takie aseku­
ranctwo i wygodnictwo 
Pamiętaj Towarzyszu, te obecnie Twój o!os decyduje 

o ptanie 5-letnim zakładu. Warto więc dyskutować nad 
nim. Dzięki temu. wvkori11>tamy w c·alej pelni rezerw11. 
a plan będlie opracowan11 wedtu.g potrzeb i możliwości 
W dvskusji musisz pamiętać nie tytko o interesie zakla­
du, a[e również o interesie ogólnokrajowym Z planów 
zakladow11ch bowiem zrodzi się wielki Plan 5-letni dal­
uego rozwoju na.Suj Ojcz11zn11. 

W. M. Molotow, M. G. Pier­
wuchln, M. Z. Saburow, M. A. 
Susłow, K. J. Woroszyłow, P. 

. : 
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K. Ponomarenko, N. M. 1---------------------------
Szwernik, A. B . Aristow, N. 
I . Bielajew, P. N. Pospiełow. FRANCJA 
Poniedziałkowe ranne posle- R l 

dzen!e sesji rozpoczęto Si4: pod oz· poczq si' ę przewodnictwem przewodni-
czącego _ Rady Związku Rady 

~l;.yt~c~w~fo~~ 1:;d~~!~:~ ostatni wal~1· wyborczej· nie następujący porządek o-

brałd:Referat o budtecle pafl-1 ty dzień 
1twowym ZSRR na rok 

105.6 i o wykonaniu budtetu Walka wyhorl'M we Francji wkroMyla w oitatnl tydzień. 
panstwowego ZSRR w 195ł ro· Ozołowi przywódcy polityczni \ll'Ykonystują pozostały oua 
ku. do wzmocnienia awl'j agitacji. Przemawiają oni pnes radio. 

2 Zatwierdzenia dekretów 
Prezydium Rady NaJ· 

wyższej ZSRR. 

3 Referat o wymianie de­
leracjl między Rad4 

Najwyższą ZSRR a parlamen· 
tarni innych państw. 

4 Spsawozdanie z podrót.v 
radzieckiej delegacji rzą· 

dowej do Indii, Burmy i Af&il· 
nlstanu, 

Minister finansów ZSRR A. 
G. Zwieriew wygłosił referat 
o budżecie państwowym ZSRR 
na rok 1956 i o wykonaniu bu­
dżetu państwowego ZSRR w 
1954 r. (STRESZCZENIE RE­
FERATU PODAJEMY NA 
STR. 2). 

W tnku porannych obrad 
wygłosili przemówienia, serde­
cznie witani pr:iez obecnych. 
przewodolczący delegacji par· 
lamentarnej PRL marszl)łek 
Sejmu Jan Dembowski I prze­
wodniczący irańskiej delegacji 
parlamentarnej Mohammed 
Saled. Przekazali oni w lmle-
nlu parlamentów 
Jów pozdrowienia 
nych do Rady 
ZSRR I narodowi 

swych kra­
deputowa· 
Najwyższej 

radzieckie-
mu, mówlll o znaczeniu zacle-
6nlanla I uma.cnlania kontak· 
tów między parlamentami rót.­
nych państw dla złagodzenia 

napięcia mlędzyna.rodowego I 
rozwoju przyjaźni między n1-
rodaml. 

Olbrzymia 
katastrofa kolejowa 
w Brazylii 

Z Rio d• Janeiro (Bra1ytle) donosrą1 
ie koło stacji Garcr&ma na linil kole· 
)owej łqczqc•J Rio ck Janeiro 1 Sae 
P'oul• wydanyła si4 kala1hofa, w kł6· 
rej rgl™tło 11 osób, a około 100 odnlo­
lłe rony. 

kotestrofa wydonrfa si• w naslępują­
cych olcoliunoiciach; 

Na j•dnotorow.j linii llo1ejowej lcofo 
stacji Gararema podqg posałer1kl ra· 
tnymoł si4 pr1ed ramkniętym semcrfo. 
rem. Podcios gdy poclqg oczek iwal na 
otNor:ie se:naforu, 4 wayony nałado­

wane węol•:-n oderwał, ti'ł od po::iqgu 
towofowego 1 •tóry rozminql się wlair'łi• 
re stojącym pociqgiem posaietsllim i 
wjeic!łal na dość wyY.J!cq gOr111. Wago­
ny 1 w41lem s::::tczyly s i ł z góry I zje· 
chałw na slojący poc :ąg pasoierslci J 

nybJc:Jściq okoł? 200 km na god:dntt. 
Wo9ony poclątiu posaicnlueao ioslaly 
całkowi cie ro1bi ~e. Na miejsce kola­
strofy pnfbył z Soo Paulo poc iąg ro· 
town:czy, który odwiózł rannych cło 
szpitgfl w Sao Paulo, Spod rozb:tych 
w09onów kolejowych me wydobyto 
i•ncze awłok wszrstkich ołtar iatastro- , 

"' 

p11drózufą po kra1u. prndstawiaJą swój proeram na zebra­
niach wyborców. 

W kilku departamentach 
porozumienia w spraw ie zblo· 
kowani.a socjalistów z kandy-

Rząd hrylyi•ki 
dz1ęku1e 

za uratowa1l1 zał11i 
,. Vit•lor•a (;it:t „ 
Minłtt.nłwo Spraw Zogranłc1nych 

otnymalo not~ omboaad, brytyjskiej w 
Wonzaw._, 1ct6„J embesado pneka. 
toła wyro1y gorącej wd1itęC1noici nqdu 
bfJłyjtlciego dla włod1 pols.lr1ch o nez• 
gólnl. dla kapitano I aałog i M/S 11 0,.. 
to-wo" 10 uratowanie 1otogi 1tatłlu bry· 
tyj1klego 11Vic1oria City'', lrt4ry w dniu 
U grudnia br. Ja~nql pny wyjściu t 
Kanału Kllańskiega na Morte Pół"'°" 
CIM. 

W lelow.~kir·h ZPH 

dal.am! ugrupowań prawico­
wych zostały unieważn ione 
W departamencie Orne socj.a­
liśc1 odmówili zblokowania 
się z kandydatami .. republi­
kanów socjalnych''. w depar­
tamencie Indre z „niezależny­
mi republikanami". w depar­
tamencie VaucJuse - z „repu­
blikanam1 socjalnymi·'. 

Fakty te dowodzą, że w nie­
których departamentach 
wskutek nacisku ze strony 
szeregowych członków SFIO 
koalicje wyborcze z prawicą 
okazały się niemożliwe W de­
partamentach tych - stwier­
dza „Human ite" nacisk 
ma~ członkowskich był tak 
silny, że musieli się z nim łl­
ceyć kandydaci partii socjali­
stycznej. 

Przed wielką dyskusją 
W dufum pokoju aekreta­

riatu podstawowe; organiza· 
cji partyjnej ZeLow1kich 
ZPB zebra!a się spora gru­
pa ludzi. Przy1z.li człanko­
wie egzekutyw11, rody zakła· 
dowej, kierownic11 oddzia­
łów i majstrowi1:. Tematem 
narad11 by!a uchwała KC 
PZPR w sprawie P!anu 5· 
letniego. Po odczytaniu tel<­
stu uchwały, towan:ysze roz­
poczęli dyskusję. 

Prosi o gloa 
nika Kubik: 

tow. Wer~ 

Jestem brygadristką 
oddziału. przugotowawcz<:po 
tkalni. Wszyscy wiedzą, że 
objęlam to sta11owisko •.L 

drod: e awansu spolecznevo 
Trudno mi tera? dawać pro­
pozyc;e do P!anu 5-Letniego. 

Te sprawy muslm11 pr:zed11s­
kutować w zespole. Czuję 
jednak głęboką radość i 
wdzięczność dla nasze; par­
tii i rzqdu za to, że czymq z 
nas, ludzi praCl/, prawdzi­
wych gospodarz11 swojeuo 
zakładu. Nie wiem, co po· 
wiedzą na ten temat kobie­
t11 z mojej brygad11, ale 1a 
uważam tę uchwo!ę za dru­
gi awans spoleczny. Chcia· 
!abym jeszcze powiedzieć 
towarzyHom, te przystępu· 
jąc do opracowania projek· 
tu Plan.u 5-letniego ni e m'l­
tem11 zapomnieć o wnios­
kach, pod;ęt11ch na konf e· 
rencji parlyjno-ekonomi<-z­
nej . Jak dotąd, ni t są on t 
rea!iz(}wane. A szkoda mo-
11lyb11 nam poważnie pomóc. 

Jut kilka raz11 mówiłam, 

Tow. We1onilia Kubilr ro1mow10 • 1pro woch Pl1tcioloD:i1 1 
mit.tu Zakładowego ,ZPlt, tow, Nowi c:IMm, 

„ 

w 

Zima 

Szwecji 
W Szwecjt spa.dł!I ogrom­
ne faieol I panuja ostre 
mrozy Najl'tęższa •utua­
cjo. ;est w zachod ote1 I 
06lnoc11.e3 częAct kraju 
gdzie mroz11 dochodzą do 

50 stopni, 

NA ZDJ/i;CIU: Folke 
Brandt I Hans Gu~tavsson 
pracujl) prz11 budowle me­
tra w Sztokholmie. Jak 
widać na tdjęclu - tlo 
przypomina nie budowę, 

lecz raczej grotę ze stalak-
tutamł. 

~typendiów twórczości I 
młodych W zakres•e mu­
zyki fundusz stanowić bę­
dzie uzupełn ien:e dotych­
czasowych środków finan-
sowych na popieranie 
twórczości kompozytor-
skiej. 

W dyMusjl nod Plonem S·leł'11m mittn Gasiński powinien m6wlt o metodach 
swej procy1 po1wo&alqcej mu na u1,skiwon1e WJ5oii•J jałco.ścl produkcji. 

h d:zia! prz11gotowawc:zy 
potn:ebuje wagi do przę­

d211. Nie jest to wielki wy­
datek, a korzy:!ci b11l11b11 
duże. Po1iadanie takiej wa­
gi wplynęłoby na jakość 
produkcji, pnyn>osloby CJ· 

szczędnoić surowca. M11!lę , 
ż~ l<ieTownictwo zakladu po­
winno jak na;prędzej pom11· 
śleć o wadze do przędzy. 

W d11skusji zabieTa!i QIOS 
i inni czlonkowie zaklado· 
wego kolektywu.. Wskazywa· 
no na potrzebę budowy żlo/J­
ka zakładowego. Sprawa to 
wprawdzie stara, wiele razu 
już o niej mówiono, nie­
mniej bardzo ważna 
Brak żłobka ujemnie wply· 
wa n.a prace wie!u matek, a 
nawet - o;ców. Dużo 1est 
wypadków, że rodzice pra­
cują na dwóch zmianach I 
tak np matka wcześniej 

, wychodzi t fabryki, aby 
„zwolnić" od opieki nrul 
d:ieckiem 01ca, a ten zno­
wu spóźnia się do prac11 z 
tego sameg„ powodu. Straty 
w produkcji są oczywis te 
Nie i=iwmu się więc, że ?<t· 
loga domaga się, a.by w 
Planie 5-letnim w11budować 
tlobek. 
DTugą ni1: mniej ważną m­

west11cjq jest budowa maga· 
wnu na przędzę Obecnie 
skrzynie z wątkiem stoją 11 

oddrialach produkcyjnych 
Nic gwarantuj• to bezpie-

czeństwa prac11 Niszczy stę 
przędza . 

• • • 
Pozostały do omówienia 

jeszcze sprawy, bezpośre·i· 
nio związane z produkcjq. 
Mianowici e w oddzi:Ile 
„H erbertów" jakość pro· 
dukcji szwankuje od szere­
gu miesięcy. W zakładzie 
wiele osób usiłuje to tłu· 
maczyć „tntdn11mi" asorty­
mentami tka•itn. Jednak.te 
przyczyna tkwi Udzie Hl.­
dzie; - w dym stanie kr!J• 
sten. Mówią o tym przykla­
dy_ Zespó! mistrza Gasiń­
skiego produkując te same 
„trudne" asortyment11, uzy­
skuje pia nowanq 1akość, 11 
mistrz Leder - planu w za· 
kresie jako:!Ci nie wykonuj.i. 
Gasiński dba o swoje kros­
na, dba o podnoszenie kwa­
lifikac;i swoich tkaczy, cze-< 
go nie można powiedzieć o 
mistrzu Lederz.e. 

Wniosek więc oczywisty __. 
przyczyną niskiej 1ako.fd 
tkani n nie jest „trudny" 
asort11ment, ale niedbalosć 
mistrzów. tkaczy i pracowni­
l<ów warsztatu naprawczego. 

Dobrze byłoby, aby załoga 
Zelowskich ZPB przystępu­
jąc do dyskusji nad projek• 
tem Planu 5-letniego mówi-< 
la o tych sprawach Sluszn11 
alosr z dyskusji pomogq u• 
stawić wlakiwie pla.n11 I 
zlikwidować bTakt. 



ST!. ! OŁOS noBOTN!CZY 

l-·-uKŁAD?-;;;;;;iini11 Rok 1958-okresem 
- i wspołpracy 

I mię zy IR i ChRL 
! ................ „ ..•....• _. 

Dnia 25 bm. podpisany został w '.f.eJdnie ukł&d o przy.Jaźni f współpracy między Nie· 
mieeką Republik\ DemokrałY<lli!n!ł a óhińBką Republiki!, Ludową. 

Układ stwie1."d'Ul, że oba wszysfki,1',h ważnycll za11adnie­
pa.JWtwa będą uczestniczyły w niach mi~dzyna<rodowych do­
duchu S7.czerej w.półpracy we tyczącyeh IObu państw. Sz:cz.e­
ws~tkich akcjach międzyn.a- gólną uwarbędą one 'IWra-
rodowych, maj~ych na celu cały pny n.a kon~mość 
za.pewnienie pokoju na oałym za;iewnieni nienaru~lno· 
świecie oraz bezpiecze1'tstwo ści swoich terytotiów i bez­
narodów, zgodnie z zasadamj pieczeństwa swych pafu;tw, 
i Kartą NZ. jak r6',\mież rin sprawę umoc-

Obie układające się 11U-oriy n ien.la pokoju n.a całym świe­
- głosi dalej układ - będą cie. 
konsultowały się w duchu Obie układające się strony 
braterskiej solidarności ""' zobowiązują się zgodnie z in-

tereoo.mi swoich państw do 
------------- umacniania i zadeśn:l.an_a st.o­

Strajk głodowy 
uwięzionych 
komunistów 
cypryjskich 

sunkó-w przyjaznych we wszy­
stkich dziedzinach M zasa­
dzie wzajemnego poszanowa­
niia suwerenności, nieingeren­
cji w SJll'awy wewn.ętrme, i'6-
wnouprawnie11aa 1 w:ziajem­
nych korzyści. 

Ukl:adające się strony po­
stanowiły w interesie pokojo­
wego budQWDictwa obu 
państw udzi:elać aobie w..a­
jemnie pomocy ekonomicznej, 
jak również :r<nwijać dalszą 
wspólpra~ ekonomiczną, nau­
kowo - technk:mą i laultural­
ną. 

Układ będzie ważny do cza­
su przywró~ jedności Nie­
miec jako państwa pokojo­
wego i demokratycznego lub 
też tak długo, dopóki obie u­
kładające się strony nie doj­
dą do porozumienia w sprawie 
zmiany lub enulowania tego 
układu. 

Czy Korea 
południowa 

otrzyma broń 
atomową od USA? 

Jak dono1ł r S.ułu •or•J.:Pondenł 
agencji Au.odated PNSJ, 11ef utabu 
generolnego amWi potudnlowo·koreań„ 
Miej ołwiadczył, i• armia Kor~ połud· 
niowj otrrpmać mo t• Stanów Zjedno• 
czonych nowe doatawy 1priętu wojsko· 
w.esio1 w .łfm ró•ni•ł bror\ atomową. 
Zołniene połudntowo·kore.an1cr mają 
pnejić w 1wjq1•u z łJm odpowiednie 
pn•10ołenie. 

Agencja Reutera donosi z Ni· 
cosii, że 135 cypryjłlkich dziala­
czy komunistycznych przedalo 
brytyjskiemu gubernatorowi Cy­
pru, marszałkowi Hardingowi, 
list, w którym komunikują, 1t 
na znak protestu przeciwko Ich 
uwięzieniu przeprowadzą w okre­
sie śwl11t Bożego Narodzel\1• 
strajk głodowy. Również szere5 
innych patriotów cypryjskich 
proklamowało strajk głodowy. 

Po dwutyąodniowei wizycie 

W nocy z 23 na 24 bm. władze 
brytyjskie na Cyprze przepro· 
wadziły rewizje w wielu do­
mach w Famaguście. Znaleziono 
brol1, amunicję i środki wyb11-
chowe. Władze brytyjskie aresz· 
towaly 7 Cypry;czyków. 

Prezydent Tito 
opuścił Abisynię 

dalszego ·rozwoju 
ekonomiki i kultury ZSRR 
Ref erat ministra Finansów A.G. Z wieriewa 

Refera.t ministra Finansów ZSRR A. O. Zwferlewa o b1ułteele państwowym 
ZSRR na rok 1956 i o wykona.nlu budżetu palhtwowel'o w 195ł roku Hwiera 
dobitne przykłady świadczące o dalszym rozwoju ekonomiki i kuUury KraJu 
Rad. 

W 1955 roku produkcja przemysłowa w ZSRR wedlug tymczasowych da­
nych wŁTosła o 12 proc. w porównaniu z rokiem 1954 i znacznie przekroczyła 
poziom przewidziany w piątym planie pięcioletnim. Osiągnięto sukcesy w dzie­
dzinie postępu technicznego i rozpoczęto produkcję wielu nowych maszyn. 
W różnych okręgach kraju powstały nowe przedsiębio1:Stwa przemysłowe, zbu· 
dowano i buduje sle potężne elektrownie. 

Prócz czynnej już elektrow­
ni atomowej o mocy 5 tys. kW 
prowadzi się prace nad zbu· 
dowaniem elektrowni atomo· 
wych o mocy 50 i 100 tys. kW. 

dals:i:ero ro:i:woju ekonomiki t .-------­

Wzrosła produkcja artyku­
łów powszechnego użytku, 
podnlosła się wydajność pra­
cy i nastąpiło obniżenie kosz­
tów własnych produkcji. 

Referent wskazał równ1ez · 
na dalszy rozwój rolnictwa. W 
ciągu ostatnich dwóch lat ob­
szar zasiewów w ZSRR zwięk­
szył się o 28 milionów ha 
głównie d~ięki zagospodaro­
waniu odłogów i ugorów. 

Podniosła się znacz.nie sto­
pa życiowa mas pracujących. 
W 1955 roku wydatkowano na 
potrzeby socjalno - kulturalne 
- ochronę zdrowia, oświatę 

kultury ZSRR. Jak podał de­
putowany A. G. Zwleriew, 
budżet państwowy na rok 
1956 przewiduje sumę docho­
dów plę6set dziewięćdziesiąt 
Jeden mlllardów dziewięćset 
milionów rubli, zaś wydatków 
pięćset sześćdziesiąt osiem mi· 
llardów osiemset milionów ru­
błl. 

Inwestycje w 1956 roku bę· 
d11 w przybliżeniu o 15 proc. 
wyższe niż w 1955 roku. Zo­
staną one przeznaczone na 
przemysł ciężki, rolnictwo, 
transport, przemysł lekki i 
budownictwo mieszkaniowe. 
Inwestycje w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego 
wzrosną o około a proc. w 
porównaniu z rokiem 1955, a 

idt. - 147 miliardów rubli, tj. 
przeszło 3,5 raza więcej niż w proc. 
1940 roku. W miastach i osie- Będzie się wydatkować zna· 

ilość meków kwadratowych 
oddanych do użytku - o 17 

dlach robotn1'cz h b d cznie więcej na rozwój nauki, 

Ciekawostki 
ze świata 

R:ym - wioska 
artystka filmowa 
Maria Frau doko­
nuje zakupów 

8wiittecznych. 

PROJEKT 
NOH'EGO 

27 grudnia 1955 r. (nr 301) 

KODEKSU KARNEGO 
Arcybiskup Cypru, Makario•, 

opuhUkowal specjalny list pa­
sterski, w którym wyraża na­
dzieję, że w nadchodzącym roku 
rozwiązana zo8laoie sprawa Cy· 
pru przez przyłączenie go do 
Grecji. 

Jak podaje a•eneja Tanju•, dnia „, bm. prezydenł Jugo- yc z u owa-
l 

" " '"' no domy mieszkalne o łącznej kultury, oświaty, ochrony 
sław ł J. Broz-Tito Po zakończeniu dwutygodJ}lowej wizyty powierzchni ponad 35 m ilio- zdrowia I na ubezpieczenia Jeśli zagadnienia prawa. wymiaru sprawiedliwości, praworządności stanęły w cen-
ott1cj~~nej w Abisynii opuścił port Ma.saua., udaJ!łO i;lę do nów metrów kwadratowych. spolecwte. Wydatki 0 .,. te cele trum zainteresowania naszej opinii publlcznej - to jest to dobry znak C'.tasu. To czynne 
E1 P•u na pokładzie okrętu wojennego „Galeb". Ponadto wzniesiono na wsi przekroczą, 161 mlliudów rubli za.inleresowanle ludzi prawem i wymiarem sprawiedliwości mogło zrod:iić się tylko W 

0 00 1· będ"- 0 14 5 m1'l1'arda rubli" atmo"ferze 0 ·alki, którą prowadzi nasza part ia o to, by prawo stało się skutcczny_m, czu• 
Dnia 24' grudni.a opubliko.. szą skal" wzai'emną pomoc i o tys ... no.wych_ do.mów. dla_ „ ' ~ ·· ~ kołchoz k t 1 j większe nii w 1955 roku. lym instrumentem wladzy ludowej, o to, by prawo wyrażające wolę ludu było mstytu• 

wany zoatat w Masaua wspól- zbliżenie poprzez istniei'ące I . . . m ow i in e 1genc L • • I k w d tki • i t · ej~, wobec której wszyscy są rowm. · 
ny komunikat jugosłowiań- nowe konkretne formy współ. I wieis ICJ. Y a na osw a «: wymo-

1 R k 19• 6 b d 1 kr są siedemdziesiąt dwa miliar- Od III Plenum, od II zi·az- sprawledli'woci ustawy które 

i"'K1111111u.•11u•dn11u .„.„,v;„„,,,„,„,„d"„"'.„uł"' pskaoństw-oawbeijsypńrs~ydoentaiwizyJcui~ pracy. o „ ę ze o esem . , ~ _ dy _s7.eśćset milionów rubli, du partit upłynęło już trochę możliwie jak najtrafniej wy-

ze Y er l i gosławii Tito w Abisynii. Ko- 11~1~',',',','~"':':":'illl~'·•':'•łl"""Y"'"ll,','ł'.~!'""~',"d",''lllll ~1~a~7:
0

;~~1f ~z~~i:z:~~~ 1· f-:3'su. 'f ok{esle tym
1 

uczyn i- r~~ć,1~:~ą n:~~~ ~~~~~ wsi•••lo ł mun!k.at podkres·1a ·, '"• w toku L V f I z rokiem 1955. Zwiększenie ismy n _erna 0 
w wa ce 

0 
u:- 1 „ 1 . 

Ż I I ~v l Il I wydatków w tej dziedzinie mocn!eme pra~orządności. :','.,:n~.;a ko~o;1:;;~··~.:;!~': •;::=~~ 
U y i rozmów między mężami stanu A ' zaplanowano w związku z I Trzeba było w!:lk1ej .J?0~1tycz- rrwaJą obecni• pract nad now•llzacJq 

!I obu krajów identyczność po- Ull lnad 411'8 11 idm 1 mha.: dalszym rozsterzenlem sieci 1 neJ pra<:Y naszeJ partu (1 pr.a: kodeksu post""owonla ltarnego. Praco 

k f; ? L dó l ł ta. nie może w p yszłosci te idq m. In. w kierunku ro111enenło 

t ł c g ą W zna az a odzwiercle- NOWY RZĄD PERU k•n - Ouanarate powstańcy winieill 11zkół i wzros\em liczby ucz- ca rz praw proc•łOwych oskartan•go, wimo· on ra ago u . 1' dlenie w ocenie głównych barylcodę I kamieni. S101eg tamachow niów. słabnąć), by doprowadzić do ienia nadtoru og61•- • PfOiuratora 

• P
roblemów mln"zynarodo- Jak donosi agencja United Press, dołionali oni rownioi w Lyauter. znaczne fundusze przezna- świadomości przede wszyst- nad dochodzeniem, zmlerralą do ad· 

'i"' dnia 24 bm. po drmlł!I byl090 nądu k · h c to k · part 'i i clqienla milicji. by ra)qt •I• mogła 
• w eh · jb d · j k t poru-„latlslclega sfonnowany iostal czone zostaną W 1956 roku na un samy<: z n ow ' skutecrnlejnq ochron„ ponqdku ~~ 

Sr „ d 1 I y 1 na ar Zie s u ecz- n<>wr r&qd Peru. Pr•mi9r•m ł 111lni&trom FAi/' ~~Ee5J~.:r:" szkolenie kadr zwłaszcza na całego naSzelf<J 9po!eczeństwa, bllcznego. Przed paru dn•amł mln!;.;, 
fi8 n a i nycb środków umocnienia po· Skarbu w nowym uądtie fest wicead· szkolenie wykwalifikowanych niezaprzeczalną prawdę, ie W Sprawiedliwości, tow. $wlqtlco'!Hł.ł, 

koju powszechnego oraz za- mlrcrł Saldrnas, ministrem Spraw Zagra· Z luenos Aires dononq, ł• nqd „. robotników dla przemysłu i imię umocnieni.a naszej wła- pnedstawlł Zjardowi Zn•st•nla l'r_. 

t I ' •• ł k• • 1 ni<1nych - kontrCJdmirał Lło1a, mini~ g•ntyń1kl takomunlłcował, fi w sttlftie b · nlkO• pod1lawowe tałoienla opraco-

w e e w1z1'I w os IBJ ! pe\~nlenia p~wszechnego r~z- strem Spraw Wewnętrznych i Policji - Cordobo ar•uto-n• 79 •••b I po- rolnictwa. Tak np. w szkołach dzy, w linię udown1ctwa waMgo 01tatnlo projtltltJ nowtg• Ko-
n ! kwitu. StWlerdzono zgodnie, pull<ownilc Vlllacorta. wodu „zoklócanla ponqdku publictn• rezerw pracy ma być w 19~6 socjalizmu, strzec musimy deksu l(arnego. 

RZYM, 26. 12. 
Włoska opinia publiczn" 

ujmuje się ostatnio sprawą 
1kandalu, jaki miał miejsce w 
telewizji w związku z wpro­
wadzeniem programów w sty­
lu amerykal1skim, Programy 
te coraz częściej wywołują 
protesty publiczności z uwagi 
na niewybredny poziom, nie· 
jednokrotnie obrażający po­
czucie ludzkiej godności. 

Ostatnio wprowadzono pe­
wien rodzaj konkursów tele­
wizyjnych, opracowanych 
orzez wtosko·amerykań1kie110 
speakera łlongiorno, który 
przybył do Wioch po suk~e· 
sach osiągniętych za Ocea­
nem. Speaker stawia komuś 
z audytorium pytania na te­
mat dowolnie wybrany: z 
dziedziny muzyki, sztuki, 
sportu itd. Za trafn11 odpo· 
wiedź otrzymuje sill premię 
pieniężną, przy czym przy 
każdej następnej trą!neJ od· 
powiedzi premia alę podwaja. 

Ubiegłej niedzieli bral w ta­
kim konkursie udzi11! jeden 
ze stuchaczy, profesor Degolt, 
który okazał się takim znaw• 
cą opery włoskiej XIX w., że 
wygral ogółem kwotę 2,3 mln. 
li.rów. Zachęcony powocJze· 
niem Degoli chciał kontynu•J· 
wać gri:; wówczas speaker za· 
dał mu pytanie szczególni~ 
trudne, a mianowicie, w któ-

: rym ze swych utworów mu• 
§ zycznych Verdi wprow<1dz!I 
E po raz pierwszy kontrnfagot. 
; Profesor twierdził, te w 
; operze „Falstaff'', nato· 
i miast speaker zdecydował, 
; ie kontrafagot utyty by! po 
i raz pierwszy w „Don Carlo­
~ sie". Degoli straci! całą wy· 
; graną i zadowolić się musidł 
~ „nagrodą pocieszenia" w po-
i staci samochodu „Fiat" war-
! tości 600 tys. lirów. 

i.· że cel ten można osiągnąć je- Agencja •twł•rdtG, le nowy nq4 P• go I spokoju". roku przeszkolonych około prawOTZądności jak :i:remcy Wydaje się, że najkrócej po-
• N składa si• wylqctnle l wojskowych. W całej Atgentynle a„ul-ano 650 tvs. robotników wykwali- oka. 

I dynie n.a podatawie pasz.a.no 01tatnlo sotlcl os6b, P"ni-ai pnnioto- J wiedzieć można o zało±eniach 
- JORDAŃSKO·lllVTYJSKIE wywoły on• nowr tpił.k przeciwko obe- fikowanych, a w ukołach Umecnlenlu pra ...... ądnołcl slufylo nowego Kodeksu Karnego, :ie 

I wania zasad niezawisłości POROZUMIENIE FINANSOWE .-mu rządowi. Wielu wyłnych oli<•· technicz.nych - prawie 100 wiele po....,l.t _ jak np. oddoni• z jednej strony zaostrza. kary 
ł suwerenności, integralności rówl armil argenlyńsii<tj lotlalo - tys. -ystltlch opraw 016b niewojskowych za ,..,,,..,.,..,t„pstwa szczeaólnie w 
i te""torl alnej 1 równości Agencja MP donosi • Ammanu (1to- don on,rcnnh-•h ':':.!~~.~. wielu prienl„tono W 1956 roku ulesn- zmnleJ- \ompetencJI aqd6w pownechnrch, Jak .-- .., • 

• , lica Jordanii), le podano tu oficjalni• • - .-.~·· • I d tk. b tobMqtanl• 111d4w do uład<tnla tej eh Wili przeszkadzające na-
;· •• _:, wszystkich krajów 1 narodów. do wladomołcł, Il tawarto porłłuml•· •zen u WY • 1 na o runę. łp•GWHdd pned zadami natodowyml, szernu życiu l naszemu budo-

ni• finansowe mięchy Wielltq Bry1a<1lq TRAGEDIA NA MORZU WyniOS!ł one 102 mlłlardy 500 1tot poc1t>9rrqdliowonl• Mtłicjl Obywa• wnictwu (np. chuligaństwo) 
a Jordanią. Jak wiadomo, roimowy w milion6w rubli wobeo 112 ml- lełskl•J radom naiffowym. 

Komunikat stwierdza, ze tej 1prawie 1ouyły si4 od dlutnego z: la var.n. (Malla) donosi <Ili..,. liardów 100 milionów rubli w or.a.z prrewiduje aankcje z.a 
: stosunki między obu krajami ciaou w Londynie. Na mocy raworte- cja R ... t•ra, l• wtburzono fole un;.. 1955 roku. Lecz by walka 0 prawo- niektóre czyny dotychczas nle 
• go pororumlenla Wlelia lrylania sir do mona 4 marynanr brytyj1kich -'ć b ł '-~-' · objęte przepisami Kodeksu 

.

E.: coraz bardziej się :iacieśniają udileli Jordanii oiolo 3.500.000 funtów 1 fregaty „Ulyuos". Dwóch uratow• zmniejszenie wydatków na rządnvo Y a jesz.cze """"zie) 
i rozwijają się na drodze dal. stterlingów 1y1ulem pomocr linonso• no, dwoch nt. •dolano clotrchcias od· eele wojskowe oznac.1a, ie skuteczna, wielkiej tej polity- Karnego. Z drugiej Btrony ~ś 

=.- szego umocnienia tradycy3·- woj. nol•ić. Zwi"-zek Radziecki nie w ilło- cz.nej i organ!.zatorekiej pracy w wlelu wypadkach poważ.n e „ to s ć m <7~ Ian łagodzi przewidziane represje 
n · · t ł j j ź I SYTUACJA w MAROKU s 1 wach, lecz c:zynem troszozw warzy cy u.,.... zm. Y w ei 1 rwa e prz:y a n naro- ZNtWA M EllCI w USA , naszym usl.awodawstwie. Mu- karne. Założenia nowego pro-

i dó o l · to łk 't j się o osłabienie napięcia mię- 'ekt K dek K h 
, w. 5 ągmę ca OWI ą e- Otłołalnolć powstańców marohaĄ. w dniach U-16 gnidnlo rglnttly na d d I I simy oddać w ręce pracowni- J U O su arnego c a-
? I dnomyślność i postanowiono nich trwa nadoi. w europejskiej •••· terytorium USA wskutek wypadltew / zynaro owero, zapewn en e ków administracji państwo- rakteryzuje stawka na czło-
· 1 ici Rabatu pow•tallcr tolln•llH ,oli· drogowych. według dotychczosowych pokoju I bezpieczeństwa mię· wleka, stawka na wykonysta-
~ •• • reallzować na jeszcze więk- •.Jonia lrancu1kiogo. Na drodze Mara• denles !eń, "3 osoby. I dzyn:u-odoweio. wej i ludowego wymiaru nie k:.a:i:dej możliwości, by ka-

.i ~''''''""'"'''' ......... '"'..,"'""'"''"""'''"''..,''""""'"'' ..... ...._'''''"''''"'"'''"._.......,,._....,...,~..,.., ... ,„.., ... ,,..,..,,,..,,...., r.a. którą musi odbyć przestę-
i pca, oznaczał.a możliw ie naj-

:_il Wbrew amerykańskim naci.skarn ~~~;g~ę;~~t:ffł~ę ~~~~~~~.~ 
nauce przodownictwo amerykańskie l'nswldu)• on jednakie w porównaniu 

'· nie da się utrzymać. że w najważ- • obowiqruJqcrml dotychc•a• pnepls„ 
mi o połow'I mniej rodzajów prt• i niejszej galęz.l wiedzy - na polu stępstw paclqgoJqcych ta sabq k-

• przed kflku dniami ukazujący si!: les, Macmillan i Pinay wyrażali zdzi- jak to poszczególne państwa szukaj11 badań atomowych - Zwią'.?ek Ra- śmierd. PraJekl przewiduj• r6wni•ł „. 

l
j: w Paryżu dziennik byłego pre- Wienie, że Związek Radziecki nie za- sposobów obejścia zakazu. dzieckl nie tylko nie pozostaje w siąpienie ka,., dalywotniego więtienla 

młera Mendes-France'a, ,,Express", mierza tolerować lnwektvu•, kłamstw Ale nawet, J'ak powiadali dzienni- t I 1 · l d ted-' h korq 25 lat wl~tlenia. Cry alunna 10 
, „ Y e, a e W wie U Z LJnac zna- tend•r>eial Cty trafnie wyraia potn„ 

_ zamieści! charakterystyczny rysu- oraz podżegania do morderstw i karze amerykańscy, same Stany cznie wyprzedził naukę zachodnią. bę walki o umocnieni• wladry ludo-
~ nek: trlej żołnierze atlantyccy - sabotażu, rozprzestrzenianych na Zjednoczone nie są wolne od tej I że warto skorzystać z doświadczeń -1. walki • prz••~pcuśc•ą, ny situ-
i Amerykanin, Anglik I Francuz - falach eteru. A to właśnie ministrn- „zarazy" wymiany handlowej z kra- radzieckich. Warto dokonywać wy- te<ini• iabetpłenr n"' pned •lawi-

s.kient recydywył W sprawie t.J p~ 
; przyglądaJ11 się ze zdumieniem żoł- wie zachodni nazywali „SW()bodnym • jami socjalistyc.mymi. Jest publiczną miany doświadczeń, warto uczyć się ! winno w publictn•i dysku•ji wypowio-
i nierzowi radz.leckiemu, który ... robi kontrontowaniem idei". Nawiasem tajemnicą, że kierownicy koncernu od uczonych radzieckich. ONZ zapo- dilet •'• cale fPOf•creńatwo I świal 

: na drutach. Pod rysunkiem podpis: mówiąc, Macmiłlan i rząd brytyjski „National Steei Corporatiori" doma- wiada na rok 1957 drugą konferen- prawnlcry. 
~ „Czy mamy to uważać za wyzwa- w kilka tygodni później zastanawiali gają się zniesienia ograniczeń. Ry- cję atomową. Uc;:eni amerykańscy, Niemilernie ciekawy, god-
~, nie?" sfę nad sprawą zagłuszania audycji nek socjalistyczny nie jest do pogar- angielscy 1 francuscy pragną odwie- ny ·uwagi jest projekt wpro-

Istotnie, wielu polityków zachod- greckich, poświęconych walce. ludno- dzenia. Według obliczeń ekonomi- dzać swych kolegów radzieckich l wadzenia kar, j.akkh nie by-
nich uważa za wyzwanie takt, iż ścl Cypru o wyzwolenie z okupacji stów amerykańskich, sama tylko de- gości~ Ich u siebie. ło dotychczas w naszym usta-
Związek Radzleckl, mimo że druga brytyjskiej I powrót do macierzy. cyzja partii J rLądu Chińskiej Repu- Nie tylko uczenl. Departament wodawstw!e. Za czyny o sto-
konferencja genewska nie przyniosła bliki Ludowej o kolektywizacji i Stanu USA jest dosłownie zawalony sunkowo niewielkiej szkodli· 

Nie doszukujmy się jednak logiki ' · I · 
rozwiązania problemów postawio· unowocześnieniu rolnictwa chińskie- podaniami obywateli amerykańskich, wosc1 spo ecznej zamiast kar 

w stanowisku mocarstw zachodnich, t · I · 
nych przez szefów rządów, nie za- go stwarza możliwość wielkiej ko- którzy pragną odwiedzić Związek aresz u czy w1ęz en1a - pro-

które zwykłe są naginać poj~cie wo!- j kl k · · · 
mlerza zmienić politykj i podjąć za- niunktury dla przemy.siu maszynowe- Radziecki i kraJ·e demokracJ'i I udo- e owane są ary mne mz 

ności i swobody do potrzeb swych b · · ln • · Do t 
proszenia do „zimnej wojny". Dyplo- go całego świata na kilka dziesiąt- wej. Są wśród nich Judzie nauki I poz aW'.eme wo osc1. e-

imperialistycznych interesów. W Ge- ' k h h 

i Następnego dnia wszystk'e 
i dzienniki komentowały to wy­
i darzenie. stwierdzając. że py· 
: tanie miało charakter zbyt 
ł techniczny I żaden amator nie 
f mógł udzielić na nie odpowie· :. 
i dz!; zarzucano tet towarzr· 
i stwu RAI (radio i telewiz1a, ~ •• • 
• prowadzone są przez przej-1 siębiorstwo prywatne na r;ł· j 
• chunek państwa), że posłu:i~'lO , 
f się oszustwem, aby uniknąć • 
; zaplacenla kilku milionów pre· ! 
i mil. Prasa występowała z J- § 
; burzeniem przeciwko temu • 
~ rodzajowi „kultury" w stylu i. 

macja radziecka nadal wierna jest ków lat. Jest więc nad czym zasta- ludzie interesu, artyści i dziennika- go •YPU .ar nowyc o c ara-
newie przedstawiciele mocarstw za- kte h l' 

temu co nazywamy „duchem Gene- nowić się. rze, literaci i zwykli zi'adacze chleba. rze wyc owawcz.ym za L-
chodnich byli nastrojeni na nutę ć · k 

wy", a co w praktyce oznacza roz- Jest faktem, który potwierdzają co- Nigdy jeszcze od czasu wojny nie cz;y mozna arę nagany u-
swobody w dziedzinie radiowej i po- d · 1 · d lbo 

strzyganle spornych spraw w dro- dzienne niemal wiadomości prasowe, było takiego z.alnteresowania Związ- zre anei przez są a -
stawili sprawę na ostrzu noża. Albo- t · k k dod tk 

dze bezpośrednich rokowań l nawią- że wbrew tendencjom i naciskowi klem Radzieckim J'ak obecnie. Lu- s osowane JB o ara a o-

: amerykańskim, nat·zucane) 
ł narodowi tak muzykalnemu, ! ! jak Wlosl. Do protestów przy· ~ 
i łączyli się równlet przedsta· 1 
i wiciele świata kultury i ndtt- i 
i ki. Jeden z posłów socjalisty· •,'== i cznych zwrócił się w tej spra-
i wte z Interpelacją do prerrue­
! ra. 
i Przy okazji IL MESSAC- .!=,_· 

i GERO dowiócll, że oble stro-i ny nie mialy racji. ponieważ 
5 kontrafagot użyty był po raz :,_i:, 

ł pierwszy przez Verdiego w 
• operze „Macbeth". Okazało 
i się również, że w \Vlelu \vy-

ł padkach ocena odpowiedzi, ::':,_!'=,. i dokonywa.ua 11rze1 speakera 
! l>yla. fałszywa. I Wobec narastającego skan· 
; dalu, kierownictwo telewizji 
! powierzyło rozpatrzenie spra-
~ wy specjalnej komisji eksper· 
i tów. Wielu abonentów radio- i 
• wych cofnęło na znak protP· j 
ł stu zamówienia na telewizory. i 
i.u111111lłlllłllllllłltllHllUfllllłłłlllltlllłlłłllltllł 

albo. Albo zgoda na „Wolną Europę", L 'edl · uk 
zywania bliskich, wszechstronnych rządu amerykańskiego nowe umowy dzle czuj„ bowiem, że ze Wschodu wa - przesi en.ie · arane-

albo nici z wymiany handlowej, wy- „ b b' k · k 
kontaktów między Wschodem I Za- gospodarcze przynoszą znaczne roz- idzie powiew nowego, wielkiego l go W 0 rę ie ra1u na o reis 

miany doświadczeń naukowców, wy- od ~ d 5 l t N 1 · t t.akż 
chodem. Wszechstronny - to znaczy szerzenie wymiany towarowej ml~- nieuniknionego, i pragną to poznać " o a · a ezy u e 

miany kulturalnej i turystycznej. k · 
w dzie\izinie wymiany handlowej, dzy Wschodem i Zachodem. I proces jak najszybciej, jak najdokładniej. ara pracy poprawczei. Zasą-
bez dyskryminacji stosowanej pod Czy „nici"? Otóż odpowiedź na to ten będzie postępowa!, czy to się Nie działa już na nich straszak woj- dzonemi;, nounalnie pracują-
plaszczykiem potrzeb strategii oraz pytanie nie jest taka pro~ta. Wiado- Dullesowi i jego przyjaciołom podo- ny, nie działa tzw. propaganda psy- cemu potrąca się 10 - 25 
w dziedzinie naukowej i w dzledzi- ma , że bunt krajów atlantyckich, ba, czy też nie. Można było narzucić chologiczn11, pod którą to dźwięczną proc. wynagrodzenia. Czy cel-
nie kulturalnej. którym rząd Stanów Zjednoczonych światu sprzeczną ze zdrowym roz- nazwą kryla się „zimna w~jna", ne to kary? Czy wychowaw-

Konferencja ministrów sp1·aw za- narzµcił listę towarów rzekomo stra- sądkiem i z prawami ekonomicznymi histeria wojenna. cze? Są one przede wszystkim 
granicznych i na tym polu, jak wla· tegicznych, zakazanych do sprze- dyskryminację handlu. Ale skoro „Współistnienie _ pisał nledawno bardzo humanitarne. Skutecz-
domo, nie przyniosła wyników w daży krajom obozu socjalizmu, konferencja szefów rządów wielkich na łamach „New York Times" zna- ność tych k.a.r zależyć będzie 
formie podpisanej rezolucji. Jak trwa od dlutszego czasu. Bezpośred- mocarstw przyniosła stwierdzenie, ny publicysta amerykański, Sulz- od aktywnej, wychowawczej 
przyznał byly brytyjski minister nio po zakończeniu lipcowej konfe- że w obecnym układzie sil zbrojne berger - nie oznacza obecnie jakie- rolt środowiska, w którym u-
Spraw Zagranicznych, MacmillRn, rencji szefów rządów czterech mo- działania muszą być wyeliminowane goś krótkiego, przejściowego okresu. karany będzie pracował; kary 
mocarstwa zachodnie rówmcz w carstw rząd francuskj prngnął zwo- "- arscnalu środków politycznych - Oznacza ono permanentną nową te wymagają więc dużej poli-
trzecim punkcie porządku obrad, po- lać konferenc,ię państw atlantyckich to bal'lery gospodarc?.ej nie da ~ię strategię. Parafrazując powiedzenie tycznej prncy uświadamiają -

. święconym kontaktom Wschód-Za- w celu zrewidowania listy towal'ÓW przez dłuższy czas utrzymać. Tym Clausewi tza, można powiedzieć, że cej, w wyniku której pow;;i.tal-
chód, me dążyły do porozumienia, zakazanych do obt·otu z krajami so- bardziPj że wilcze stosunki między pokojowa polityka stała się nowym by wychowawca najlepszy, 
lecz stosowały politykę dyktatu. Na c,lali~tycznyml. Inicj11tywa f!'ancu- krajami kapitalistycznymi, dąże•1ie środkiem prowadzenia wojny„. Mos- wychowawca - kolektyw, wy-
C7Sm ta polityka polegała? ska znalazła Jilny oddźwięk wśród silniejszego państwa do wyzyskania, kwa rozszerzyła swe koncepcje d,v- chowa wca - społeczeństwo. 

Wedle koncepci'i zachodniej wa- innych krajów atlantyckich i tylko wyżyłowania słabszego muszą sprzy- plomatyczne, dostosowując J·e do Znamy dab••• u~iude benodności I odruch protestu, który bi.d11ł w 001 

runkiem zbliżenia gospodarczego I z największym wysiłkiem udało się jać tendencji do wyzwolenia się z potrzeb gospodarczej i politycznej lait, i• np. ct!owielt, ••l!Caiący si• 
kulturalnego między Wschodem I Dulli-sowi odwieść swych partnerów nałożonych pęt. rywalizacji". nad •wolml domownikami m6gl to ro· 
Zachodem miala być zgoda Związku od tego zamiaru. Chodziło mu o nie- A jak przedstawia się sprawa kon- Właśnie o to chodzi _ o pok o- bit beriamie, jełU rodi•na nie •aałcar· 

i1ła go do sądu, ProJekt now•go Ko· 
Radzieckiego na swobodne działanie nadawanie rozgłosu buntowi pod· taktów naukowców? Konferencja jo wą ryWalizację dwóch systemów. deklu Karnego •ład1i• kr" laki•'"" 
na terenie ZSRR wrogiej socjalizmo- opiecznych, o zachowanie pozorów atomowa ukazała 1. całą wyrazisto- dwóch ustrojów, dwóch ideologii. •tanowi, nletgodnemu • nauymi naro 

wi propagandy radiowej „Głosu jednomyślności. W praktyce jednak ścią, że i w tym zakresie bariery, sta- mami wsp6łlrcla ludzi. l'rokurałor mu· 
11 wł<rocryt w •ałdq SfJfawę, w ktONj 

Ameryki", „Wolnej Europy" i~p. Dul- r~d USA musi patrzeć przez palce, wiane przez Stany Zjednoczone, nie KAZIMIERZ GOLDE d„""""Y ioslal •omach na Iuchkl• 

1drowło. Oltnejst•I ntl dotąd represji 
podlegać będzie nieumySlne Jpowodo· 
wania imieri:i, np. pnez lekano, · któ• 
ry nledbalatwem spowodu;. 151on pa• 
<Jenta. 

T0111y papieru wypjsali.śmy 
już w takiej sprawie, jak 
sprawa zwalniania z pracy ko­
b:et ciężarnych. Ani apelami, 
ani krytyką nie potrafiliśmy 
zlikwidować tych praktyk na­
ruszających podstawowe, za­
gwarantowane przez Konsty­
tucję prawa kob iety - matki. 
Projekt nowego Kodeksu 
Karnego prrev.rlduje odpowle­
d.zialnośl: k.arną k !erownik.a 
zakładu, który :i:walnl.a kobie­
ty oięż.ame, który nie chce 
pamiętać o prawach młodo­
cian~h, który lekceważy bez· 
pieczeństwo i higienę pracy 
robotników. 

Dol>rze, wydaje się, wyreta 
potrzeby naszego roevrolu ar­
tykuł przewidujący karę wie­
zienia za utrudni.anie realiza­
cji pomysłu racjonali.zator­
&kiego lub wynalazku, co nie 
jest przeoi~ niczym innym, 
jak hamowanilem rozwoju sił 
wytwórczych i Inicjatywy 
mas. 

Zwrkllłmy myfleł • prawie k-,e. 
rłamh 11tUJOW• 11 - ,,łagodne". Co 
rnoina powiedde~ o i:ałoi:enlac:h pro­
Je~tu nowego Kodeklu Ka:nego• Wy· 
doje si" on w gltlw•rc~ 1ałoienloch 
po pros.tu mącłn:•l1111 łepiej wyrała· 
jqcy pnemian11 które dokCJonOły •i• w 
ilfaju w ciqgu 11 lat wtadty ludowej, 
lepiej wrraiojqcy lstot4 nanego us­
Ju. 

Dobrym znakiem czasu jest 
projekt nawego Kodeksu Kar­
nego nie tyl.ko d·l.atego, te le­
piej, na wyższym poziomie u­
mawia gprawę naszego wy­
miaru &prawiedliwości. Dobry 
to zmtk cmsu dlatego, że w 
ostatecmym uformowaniu ko­
deksu weźmie ud2Jiał całe spo­
łeczeństwo. Partia nasza pra­
gnie, by kodeks jak najbar­
dziej odpowiadał poczuciu 
prawa naszego ludu, by jak 
najlepiej był dostosowany do 
podstawowych zasad naszego 
ustroju. 

w 
Powódź 
Kalifornii„. 

Sytuacja w środkowej I pół• 
noonej części st.anu Kaliforn i11. 
jest nadal groźna. Rzeki San 
Joaquin 1 Tuolumne wzbiera­
ją w dalszym ciągu I zagraża„ 
ją miastu Stockton. 

Według dotych~aso:wycli 
oblic-zeń, w~kutek powodz.i 
zgini:ly 43 osoby. Liczba zagi­
nionych bez wieści jest bardw 
duża. Przeszło 50 tysięcy 
ludzi pozostało bez dachu nad 
głową. Szkody wyt2:ądl/:One 
przez powód.z są szacowane na 
rrzeszlo 100 milionów dola­
rów. 

... I w Ju1101ławll 
Jak donosi agencja Tanjug, 

rzeka Wielka Morawa wsku­
tek trwających od kilku dni 
ulewnych desizc;;ów wystąpiła 
z b rzegów I zatopiła klika wsl 
w pobliżu miasta Pożarewnc. 
Komunikacja między Belgra, 
dem a Pożarewacem została 
przerwana. Istnieje niebezpie­
czeń&two zatopienia dals'Zych 
wsi. Toteż podjęto odpowled• 
nie kroki w celu szybkiej ewa­
kuacji ludności z zagroŻonych 
terenów, 
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KUBA AGITATORZY / 

Wśród dzieci 

I -uczen 
„Jak będziesz tak bro­

ił, to odeślemy cię do 
1zkoly specjalnej", 

W ten sposób niektó­
rzy nauczyciele starają 

się „uspokoić" zbyt ży. 
w11ch czy nawet źle 
zachowując11ch się ucz­
niów. że tego rodzaju 
metoda „pedagogiczna" 
;est niewlaściwa, o tym 
chyba nikogo nie trze· 
ba przekon11wać. Ale jak 
w rzeczywistotci wyglą· 
.da szkota specjalna? Czy 
jest to naprawdę szkoła 
o tµpie karnym? 

Bohatera naszego reportażu 
nazwiemy Jmieniem Kuba. 

Chłopca o takim imieniu w 
s?Jkole ogólnokształcącej nr 63 
w ogóle nie ma. Będziemy je­
dnak pisać o chłopcu istnieją­
cym, o chlopc<u, który może 
być prz)·kladern dziecka ze 
sZikoły, mlear.czącej się przy ul. 
Popr:re<J2J11ej 11. A Imię zmie­
niliśmy z wiadomych powo­
dów. 

Kuba przyszedł do szkoły 
dopiero w październiku 1950 r. 
Do sz.koły przy ul. Poprzecznej 
skierowal go Referat Szkolni­
ctwa Specjalnego na wniosek 
kierownika szkoły, w której 
Kuba rwpocząl we wrzesniu 
naukę. 

Powiedzenie: ,,Kuba przy­
azedlł" tchnie nieco optymiz­
mem. z tym przyjściem bylo 
łroehę lnac.zej. Matka Kuby 
dowiedziiawszy się,· że dziecko 
ma przejść do s2lkoły specjal­
nej powiedziala: - Do ta­
kie j szlmly Kuba nie pójdzie. 
I Kuba 200tal w domu. z Re­
feratu Szkolnictwa Specjalne­
go do szkoły przy ul. Poprzecz;­
nej przestano jego akta. A Ku­
by jak nie bylo tak nie bylo. 
Po tygodniu do jego rodziców 
wybrała się nauczycielka. "Nie 
wiadomo, jakich użyła argu­
mentów, w każdym bądź razie 
następnego dnia Kuba zjawi! 
1ię w szkole. 

Na tle gromadki oeiemna­
llciorga dzieci. ruchliwej I roz;. 
krzyczanej, wyratnie odbii:i1 
chłopiec bardm mizerny, dzi-

szkoły specjalnej 
wnie zastraszony, o buzi, po pracowane już w klasie wy­
której w każdej chwili mogły razy. 
popłynąć łzy. Chłopiec by! źle I oto chlopiec zainteresował 
ubrany, brudny. Pierwszą go- się nauką. Od tej chwili Kuba 
dziioę spędzi!. siedząc na krze- zacząl brać czynny udział w 
selku przy stoliku nauctyciel- życiu klasy.Okazało się, że po­
k!. Lekcja była właściwie pne- stępy w rachunkach czynił tak 
znaczona dia niego, gdyż IU!u- duże, że wyprzedza] kolegów. 
czyc1elka po kolei zapoznawa. Teraz nauczycielka na każdym 
la go z dziećmi, wym.lenlaJąc kroku podkreślala jego mate­
ioh imiana. Chłopiec jednak matyczne zdolności - koro­
na nic nie zwraca! uwagl. Ta- pleks niższości znikł u Kuby 
ką bierną postawę Kuba za- zupełnie. Zachęcany przez na­
chowal przez szereg dni. Z je- uczycielkę, pod?Jwiany przez 
go dokumentów wyrnkało że dzieci, że tak pięknie „iiczy"­
jest starszy od powstaiych odnalazł swe miejsce w zespo· 
dzle-ci o trzy lata. le, stał się czynny, nabral za. 
Pracą szkolną w dalszym cią- ufania do sZJkoty. 

gu nie interesowal się. a zapy. ze s2lkoly Kuba otrzyrnal'u­
tany o powody obe>jętnośc'i, branie 1 buty. zacząl dbać te­
wzruszal ramionami. Aż które- raz 0 swój wygląd estetyczny. 
g?ś dnia po lekcjach. nauczy. Powoli stawal się zupelnie in­
cielka zatrzymała go w klasa' nym chłopcem. 
pod pozorem pot:'ządikowania 

Niemal w katdym u.kła· 
dzie pracy obserwujemy, 
zwłas= obecnie, w okresie 
coraz pełniejszego przy9Waja­
nda sobie przez organizacje 
partyj'[)e nauk III Plenum KC 
PZPR, znaczny wzrost aktyw­
ności załóg. Rozwija się ruch 
współzawodnictwa prncy, ro­
śnie tros.ka o wykonywanie 
nie tylko pia.nów ilościowych, 

ale I o wysoką jakość produk­
cji. Robotnicy przejawiają co­
r02: więcej inicjatywy w uleP­
szaniu organizacji pracy. Wie· 
le załóg ma na &wolm koncie 
poważne osiągnięcia w reali­
zacji zadań Planu 6-łelmiego. 

Sukcesy te, będące rerultatem 
stale ro.IDącej świadomośoi ro­
botników, nie byłyby możliwe 
bez systematy=ej pracy po­
litycznej, bez wyjaśniającej 
d!zlałalności agitatorów. Do­
wiodły tego odbyte niedawno 
branże>we narady agitatorów. 
Ich uczestnicy - agitatorzy z 
za1ktadów przemysłu baweł­
nianego, wełnianego I metalo· 
wego zas<tanawlali się na na. 
radach nad nowymi, bardziej 
!lkutecz.nyml formami oddzla­
tywan la, wymieniali doświad­
czenia. 

Dec~duJe •li' ·--
praca wv .laśnlaJaca 

szafy, w której przechowr.iva· Kiedyś przyszedl do szkoły z 
ne są pomGCe naukowe. Kuba sińcem pod okiem. Zapytany 
zootal bardzo chętnie. Ukladal prze.z nauczycielkę, co się sta· 
wykonane z gliaiy prace dzieci !o, milczał. A później rozpla­
wyczyścił ścierecz.ltą półki, pO: kal $ię i wyznał. że pobił go 
dla! kwiaty, ustawil równo i ojciec. Trzeba byle> interwe­
dok!adnie krzesla. Robil tozrę- niować w domu. Ojciec często I 
cznJe 1 szybko. Nauczycielka upijał się. W końcu rozmowy 
ws7.cu:Ja z nim rozmowę. I nauczycieli odniooly jednak , 
wtedy dowiedziała się. że Ku- skutek. Od tej pory w domu 
ba ma młodsze rodzeństwo ?,e Kuby nie dochodzi już do gor­
pomaga matce w domu i' że szących incydentów. ba, oj­
wlaśnie spełnia wszelkie dro- ciec za.stal... członkiem komi- Jeśli np. najlepsze wyniki 
bniejs:z:e prace. Na pytanie na· tetu rodzicielskiego I jemu w I półroczu br. w GSIZ.czędnej 
uczycielki, dlaczego nie pracu- więc pomogło zaufanie, jakim gospodarce surowcem mail\ 
je z równym zspalem w szk<>- obdarzyła go szkola. przędzalnie cienkoprzędne Za-
le odpowiedział, że „pisać 1 oziś Kuba ma 16 lat. Powie- kładu „A" ZPB im, Stalina, 
czytać n;e umie, a jest najstar- rza mu się różne funkcJe ZPB im. Bytomskiej, ZPB im. 
szym w klasie". społeozne. Kuba tańczy w Dubois - to poważne osiąg. 

Okazało się, że Kuba trzy Ja. szkolnym balecie. należy do nięcia tych zakładów są re-
ta zaczynat naukę i zawsze po zespołu „Zywego słowa". Przy- zultatem wzmożonej pracy po­
mieslącu kończylo się tym sa- należność do drużyny harcer- lityczne.I I właściwej działal­
mym - dziecko jako niedo- S<kiej tl'a-ktuje jako duże · wy. ności a·gltator&w, którzy uwa· 
rozwinięte. odsylano do szko- różnienie, rozumiejąc, że na- gę załogi potrafią ;;kierować 
ly specjalnej, a matka nie po- klada to na niego szereg obo- na najważniejsze dla zakla<lu 
zwalała mu tam iść . wiąz.ków. Swymi zmartwien,a. sprawy. Agitator z Zakładu 

'I'rzeba bylo w jakiś sposób mi i radościami dzieli się z na- „A" ZPB im. Stalina, tow. 
przełamać w Kubie kompleks uczycielstwem. powstaje chęt- Walenty Marciniak, pro­
niższości. Wysunięto argument nie w świetlicy - jest ns- wadzi systematycznie poga· 
że przecież jeszcze żadne dzie~ prawdę dobrym, pilnym i zdY- danlti z robotnikami przędzal· 
cko w klasie ani nie czyta ani scyplinowanym uczniem. ni, wskazując na przyczyny 
nie pisze. A polem nauczy~lel· Kuba - dziecko byłego al- w-z.ros.tu odpadków. 
ka zaproponowała mu, że po- koholika - wyrwany zostal z Agitatorka z tegoż uikładu, 
wtórzą jeszcze raz lekcję języ. kręgu tych, którzy by m<'gli tow. Węglowsrka, w indywi­
ka polskiego. Chlopiec co pra- kiedyś stać się ciężarem sp<>- dualnych rozmowach z prząd­
wda z niewiarą, ale dal się łeczeństwa. Tak sprawa wy. kami I obciągaczkami często 
przekooać I wziąwszy do ręki gląda przynajmniej od strony zwraoo uwagę na konieczność 
kredę, wolno za nauczycielką szkoły. W pełnej rehabilitacji zrnniejS'l.enla Ilości natlusz· 
raczej rysował niż p!sal prze- chłopca przesllkadza jednak czeń I zaoliwień przędzy, 
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si nazywali przygłupkiem. I la Stalina w I pólrocru ub. ro­
zla nazwa przylgnęła do nie- ku wynosiła 10 tys. kg -

Uprzemysł 
• go. A Kuba dzisiejszy, to zmnlej!łZyła się w I półroczu ow1one n ie ten sprzed lat sześciu. Czy roku bieżącego do 935 kg, 

więc ma ~os.ić ją jak piętno/ Innym, bardczo ważnym za. 

Z Punfrfu w'd • „ I przez Cale ZyCJe? ga<Lnieniem, na które p<>wfn• 
J\ I zema wyl\onawcow Smutna I boles~a sprawa. na być ski~rowana dzialal-

Sprawa, która w w~elk Im sto- r.ość agitatorów, je~t siprawa 
Aby przyspieszyć tempo budownlctwa mleszkanie>wega - w pmu torpecfoJe. wysiłek &zkoly wydajności pracy, wykonywa-

Wielu ośrodkach kraju stosowane są już uprzemysłowione me- 1 Jej 001ąg:i1ęc1a. Sprawa ta, nla baz produkcyjnych, z 
~e~~~~~: Syste'? ten najbardziej ro2powszechniony jest w. niestety, me Je~.r juz w za~lę- czym ściśle wląże się obnlżka 

_Niedawno w Krakowie odbyła się U ogólnopolska narada pio- gu kompetencii nauczyciel- koS1Ztów produkcj i zrnnlej!!Z<l-
~1erów budownictwa uprzemyslowlonego. W naradzie udl:ial wzię• stwa. nie nakładu kosztów na jeden 
11 równhiż budowm~owie z ~eren!-1 Lodzi: Inż. Barcikowsld ze Zje- Czy zaw:sze. udaje się ,szk~le metr wyprodukowanej tkani• 
dnoczema Budownictwa Miejskiego, kierownik dzi\1-lu techni- osiągnąć zam1erz~.:>ny c. el. Nie, ny. Przykład agitatorów, ·ich 
cz.nego ZBM. - ob .. Bogacz, st. projektant organizaci·i robót w śmiało mo"-- t d ć ż J 
Z ed In d ni 

"'""' w1er z1 . e e- pra~· wyi·aśn'·Jąc.a w w1'elu J. noczemu - .z. Szymborski, kierownik ob. Zawisza ora2 o ~~ ~ 
mistrz budowy pierwszych bloków wznoszonych w naszym Y e w 5 procentach. Co jest zakładaoh przyniosły dobre 
mieście metod11 uprzemyslowioną _ ob. Lan$ner. tego przyczyną? Po prostu - wyrukl 
Pragnąc zorientować społeczeństwo w dotychczasowym prze· ndemoirność odseparowania u- w g~uple agitatora tow. Franlro ... 

biegu budownictwa uprzemysłowionego oraz w perspektywach cznia od środowiska, w którym ikl•J , ZPB Im. Armil Lud<lwej wiei• 
jego rozwoju W Lodzi, przeprowadziliśmy rozmowę z grupą parnuje częstokro<: atmosfera przqdełc nie wrtionrwało planu, Pn• 
fachowców łódzkich, uczestników ogólnopolskiej narady moralnej zgnilimy. Jakże tru. clętna wykonania wynosi!• 10 pr•c. 

Metoda budownictwa uprzemy$lowlonego polega na ~topnlo- Tow. Frankowska w pnrjacl•lskkh 
Wym wprowadzaniu do budowy gotowych części domów, czyli dno W takich warunkach pra- ro1mowach 1 pnqdkaml poruszała 
tzw. prefabrykatów, Jak np. płyty stropowe, ścianowe, scho- cować pomyślnie nad reeduka- sprawy trudnołci w pracr, s1arała ,;, 
dowe, wytwarzane w specjalnej bazie. Miejsce murarzy cją dziecka. Jedynym logicMym wnilioć w kłopoty iycla osobistego, 
zaJ.mują w tej sytuacji wykwalitlkowanl robotnicy - manta· rozwiązaniem byłoby stworze- ~;;:"";~:': ':,n.f.~dy p;ró:'~~J:9°10 *'; 
tyscl, układaiący elementy przy pomocy dźwigów, według do- nie pełneg-0 internatu przy obecną sytuacją. D•ięki jej wytrwa-
kładnego planu robót, opracowanego przez biura projektów. 1 J t 1 J ł · d 

Ten. nowy system budownictwa skraca 0 połowę cykl pro- s2lkole. I e> tym - mamy wra- ~i~ią~~ e;,:.;:z~: ..:i:=~~Je u .::Cni. 
d.ukcyiny. Jedno piętro bloku mieszkaniowego buduje się w żenie - należal<>by pomyśleć. plany w 115 proc. 
ciągu_ 7 dni, podczas gdy dawniej murarze na wykonanie tej Wróćmy jednak do szkoły, Agilator tow. lronlsław Slewleslil 1 

1amei roboty potrzebowali 14 dni. która nie jest tylko budyn- odd1iatu apretury IPI Im. Marchlew· 
Poprzez zmniejszenie _nadmiernych Ilości rusztowań, poprzez 1klego uczegolnq ""<Iii' zwracał ~a 

częściowe wyeh.rrunowarue cegły _ zapobiega się również mar- kiem wypełnionym dziecięcym .,.ine wrkony11anle &-godzinnego 
notrawstwu materialów, gwa'1'em. Szkoła ogólnoksztal- dnia pra<r. Dzięki temu wrd•lnośł 

cąc.a nr 63, nosząca nazwę pracy w jego grupie powolnie ........ 
• • • d~ 

Budownictwo uprzemyslow!one stosowane jest w Lodzl lld specjalnej - to szkola charsk-
maJa br. Objęto ni~ na początku zaledwle 4 bloki przy ul. terów nie tylko uczniów, ale I 
brukarskiej, po 128 JZb każdy. Nie przebiegało ono Jednak w nauczycielstwa. 
należytym ~empfe. Po pierwsze dlatego, że baza prefabrykatów Dużo serdecznych słów 
na Dąbrowie me była Jeszcze odpowiednio zorganizowana I n'e trzeba ""'Wiedzieć tym dziel-
dos.tarczała na czas materlalów, powodując przez to częste po- "~ 
et?}e. na budowach. Po drugie dlatego, że biura projektowe o- nym ludziom. których pra-
po.zni~ły .się z dostawą dokumentacji. Po trzecie - pracown'cy ca jest tak ' ciężka, a je· 
lnZY!JlerYJnO - techniczni f robotnicy, mimo kilkakrotnych wy- dmocześnie tak piękna. Bo 
jazdow na przeszkolenie do Nowej Huty, nie posiadali jeszcze czyż mote być coś piękniejsze· 
wymaganych kwalifikacji. Zasadniczo uczyli się oni dopiero w · 
Lo.~zl, w trakcie pracy. Dzięki zdobytym tutaj doświadczeniom go, mż wrócenie społeczeń-
dz1s np. 7-osobowa brygada montażowa ob. Kłosa zdolna jest stwu choćby w C2lęści zdro-
wykonywać ponad 359 proc. normy dziennie! wych i przydatnych jednostek? 

Ogromne znaczenie dla przyspieszenia tempa robót ma-obok Be> czyż może być piękniejsza 
podnoszenia kwali!lkacji załóg - usprawnienie tran•portu. . praca od tej. którą dzień w 
D.ostosowano już co prawda środki transportowe do przewoże- I dzień wykonują ci ludzie w 
liia prefabrykowanych dużych płyt, ale nie załatwiono jcszcza swej malej I ciasnej szkole? 

W pracy agitatora watna 
jes.t jednak nie tylko działal­
ność wyjaśnlająC<l.. Najlepszą 
formą agitacji jest żywy przy­
klad. To, że w grupie tow. 
Kazimiery Wasiak, agitatora 
z ZPB im. Stalina, nie notuje 
się nie usrprawiedliwionej ab· 
sencji, jest rez.ultatem wła­
ściwej postawy tow Wasiak. 
Od 1950 r. nie opuściła ona 
ani jednego dnia pracy, a pla­
ny wYkonuje systematycznie 
w 117-119 proc. Zwalcza bu­
melanctwo, sprawdza, czy 
0>puszczenie dnia pracy jest sprawy tzw. konteneryzacji cegły. I 

Konteneryzacja, pole<:lłjąca na ładowaniu cegły wprost z pie- czy może być większa na-
ca w specjalne pojemniki (po 100 szt.) i dostarczeniu tak zala- groda dla tych ludzi, jak świa. 
dowanej. cegły przy pomocy d;w1gów na ru sztowania, ułatwia domC>Ść specjalnej misji I wi-
l pr~ysp1f's~a pracę, zabezpiecza cegłę przed zniszczeniem w dok uśmiechniętych i radoo-

. is>lotnle spowodowane choro· 
bą, czy też lekceważącym sto­
sunkiem do pracy. 

czasie drogi. nych twarzy wychowanków? 
* * * I chyba w ten sposób odpo-

Systemem budownictwa uprzemysłowionego w roku 1956 ob- wiedzieliśmy. co to .są szkoły 
Jęte zo~taną bloki nr 4~1-461 ! 452-453 przy ul. Zachodniej, j ln · j·'· h 
430-432 przy ul. SnySerskiej, blok 447 przy ul. Drukarskiej o- spec a e 1 '"'ie jest le za-
raz budynek przy ul. Piotrkowskiej 172-180. Stanowi to okolo danie. 
15-20 proc. całorocznego planu budownictwa, podczas gdy 
obecnie powinno stanowić co najmniej 30 proc., tak żeby w dal· 
11zych latach Planu 5-letniego zbliżyć się do 80 proc. 

W;ykon.anie nakreślonego planu, a nawet podwyższenie go, 
1mlezy me tylko od pracy załóg, ale I od wlaś~iwej organizacji 
budowy, w tym przede wszystkim od przemyślanego zagospo­
darowania placów budowy. 

Zasadnicze znaczenie ma również ścisłe przestrzeganie har· 
monogramu robót oraz systematyczne szkolenle pracowników 
Inżynieryjno - technicznych w nowej technice budowania. W 
świetle narady krakowskiej wydaje się konieczne usprawnienie 
służby dyspozytorskiej, wzmożenie nadzoru Inspektorskiego l 
kontroli technicznej na ssmej budowie, bezwzględne stosowa· 
nie pełnej konteneryzacji cegieł oraz pojemników do zapraw 
przy jednoczesnym przestrzeganiu międzyfazowego przeka~y­
wanla robót i zeSJ!Ołowych metod pracy. 
Porównując osingnięcia budownictwa uprzemysłowionego w 

Lodzi z osiągnięciami innych województw stwierdzić 1rzeb:i, 
że u na~ przebiega ono bodaj najgorzej. Nasi fachowcy, zwie· 
dzający Nową Hutę, przekonali się. że wi~le można anlenić w 
Lodzi na. lepsze. Np. przeprowadzaj11c uzbrojenie terenu przed 
ro;poczęciem wlaściwej budowy, mo±na wykonywać szybko pud-
łączenia wodno - kanalizacyjne i gazowe. · 

Aby doświadczenia zdoby1e na naradzie krakowskiej prze-
nleść na teren łódzki, należałoby co rychlej zorganizować soe­
cjalną dyskusję na ten temat w gronie projektantów, wykonaw­
ców i inwestorów. Tylko wspólne pl'zeanalizowanie tych nie· 
zwykle ważnych dla właściwego zori:anizowania budownictwa 
uprzemyslowion~go problemów może dać gwarni;:cję, iż w przy­
szłym roku oraz w następnych latach nie zawiśnie nad nami 
grotba niewykonan!a planu budownictwa, planu, od ktńre~J 
zalety szybka poprawa warunków mieszkaniowych w Lodzi. 

W. SOBIESZEK 

PIOTR GOSZCZl'RSKI 

Podczas zebrania 
rozliczeniowego w 
spó!d;;ie!ni pro· 
dukcyjnej Magnu­
szew Mały do 
spółdzielni wstq­
pilo 4 nowych 
członków, w 1,ym 
trzech ZMP-ow. 
ców svnów 
spó!dzielców. 
NA ZDJĘCIU: no· 
wi spó!dzielcy -
ZMP-owcy (od 
prawej) Ry.~zard 

Wróblewski i Sta. 
nislaw Góralczyk 

Dwa zasadnicze 
postulaty -Takich prz)•kładów można 

by z różnych zakładów przy-

~C:! '~~:. Mirosław Wójcik wo~:; :;:;:~ 
M.ożna by rnno- referent Wydziału Propagandy cy agitatorzy 
żyć przyklady, KŁ PZPR zostali zapo-
jak w rezulta- '--------·----...:znani z jego 
cie d z~lalności treścią. 
agitat-ora, jego wyjaśnień, je- Trzeba też pomóc agitato-
ge> politycznej I wychowaw- rom w zerwaniu z agitacją 
czej pracy z ludźmi zmienlł „w ogóle". Agitacja musi być 
gi~ ~to91mek wielu robotników konkretna, musi mieć na celu 
do pracy, jakle korzyści przy• przede wsizystkim najbliższe 
nosiła dobra praca tych naj. sprawy zakladów. 
bardziej świadomych, najbar­
dziej politycznie wyrobi0>nych 
robotników - agitatorów. Ale 
c:r.y znaozy to, że dotychczaso­
wa działalność agitatorów 
jest tak dobra, iż nic w niej 
nie trzeba zmieniać, ulepsznc, 
poprawiać, względnie, że wy­
s.tarczy upowszechn lać do­
świadczenia i formy pracy 
tych najlepszych, mających 
najwięk&Ze osiągnięcia, aby w 
dziedzinie J>!<ICY agitatorów 
1 z agitatorami zanotować po· 
ważne sukces.y? Oczywi'ście, 
nie. Aby działalność agitatora 
była skuteczna, musi ona &peł· 
niać dwa zasadnicze ~tula­
ty - musi obejmować &prawy 
i zagadnienia dla zakładu naj. 
waznlejsze, i musi także byc 
oparta na ciągłym wypraco­
wywaniu i wzbogacaniu form 
l metod oddziaływania. 

WpraW'<izie agitatorzy do­
tychczas w głównej mierze 
zajmowali się spra \\ami l,)t'o­

dukcjl, ale ich działalność 
szczególnie teraz, kiedy w 
myśl uchwały KC PZPR ro­
botnicy dyskutować będ1t nad 
wylycznymi Planu 5-letniego, 

Poważnym błędem naszej agi­
tacji w wielu zakładach jest 
ograniezanle się wyłąC7Jnie d<> 
spraw produkcyjnych. Za ma­
Ło móWi się e> innych stronach 
życie rał1>gi: o sprawach kul­
turalnych, sporcie, sprawach 
bytowych, 

Jeśli agitator ma być przy• 
jaclelem i doradcą sw(}ich 
współtowarzysizy pracy - a 
tak przecież być powinno -
to nie może on zawężać: i.wo­
lego odd:z.iaływa·nia tylko do 
zagadnień produkcyjnych. Od· 
działywanie to powmno by~ 
szersze, bardziej wuechstrnn· 
ne. Nic. przecież nie stoi na 
przesrzkod>zie. ażeby agitator 
zainicjował np. wspólne czy­
t< nie prasy przez grup~ ro­
botników, wspólne wycieczki 
do kina na Interesujący film, 
czy do teattu na dobrą, ciekawą 
Slltukę I żeby potem iorganl­
zował dyskusję nad takim 
flimem, s12:tuką czy interesują• 
cą książką. Nic bowiem nie 
'IJ\ iąże tak ludzi, nie zbliża .\eh 
do ~lehie, Jak wspólne z.aint~· 
resowania I dy&kutje. Nie bę-

dzle zaś debrze prace>wał agi­
tator, który, nie znając po­
trzeb i zainteresowdń swoich 
ws.póltowa.rzys.zy, n ie potrafi ł 

im pomóc, nie potrafi zbliżyć I 
si~. zaprzyjaźnić z członkami 

s.wojej grupy, 

Tak więc w kierowaniu 
pracą .ag'tatorów mamy jeszcze 
sporo braków. Jeśli iigitatorzy 
mają podołać nakładanym na 
nich obowiązkom, musimy 
zrooie wszy!łko, aby im to 
uła twić, aby owe braki zlik­
w1d(}WSĆ. MuS?.ą o tym po­
myśleć organizacje pai·ty jne r 
ich kier<>wniciwa. 

Sekretarze podstawowych 
oddziałowych organiz.acji po­
winni zatros:zczyć si~ o naJe. 
tyty skład grup agitatorów l 
podnoszenie Ich po'Ziomu ideo­
logicznego. Na organizowa­
nych co dwa tygodnie nara­
dach powinni informować agi­
tatorów o potrzeba~h I 11ytua­
ej! w zaklad'l.ie, kontrolować 

dotychczasową działalność, 

\Vymacwć z.ad.ania I dbać o 
upowsze{;hnienle naj:.kutecz­
niejs:zych metod, o "'zbogace­
nie treść! i form ag·tacji. 

Od tego bowiem, Jakli bę· 
dzie dtialalność aglt.atorów i 
praca z agita:oraml. zalezą w 
poważnym 5topniu wyniki 
pracy zakładu w zbliżające) 

się 5-la tce. 

Uczes~nicy zabawy dla 
dzieci górników w Pala· 
cu Młodzieży im. Bolesla• 

wa Bieruta. 

musl zmierzać do wykrywania-------------------------------------------
absolutnie wsrzystkich, is.tnie-1 
jących jeszcze rezerw produk­
cyjnych, likwld(}wan!a „wąs- I 
kich ganlel" w produkcji, po. 
budzania załogi do r~woju 
ruchu racjonalizatorskiego I 
ne>watorskiego, przy czym 
ruch ten musi UYtzględllić 
przede w!»zystkim problemy 
dla zakładu, dla produkcji 
najl:>totniejs.ze. P<YLa tym agi­
tatorzy :1:e mogą z pola wi­
dzenia wypi1śclć spraw I za­
gadnień, którymi zajmowali 
się dotychczas - Ilościowego 
i jakościowego wzrostu pro­
dukcji, oowzędności 1mrowca 
l obniż.kl kosztów własnych, 
walki z bumelanctwem, bra· 
k<J1róbmvem i niedbalstwem 
przejawiającym się wśród nie­
których robotników. 

Zadani.a to i wielkie, 1 nle­
najłalV<"iejme. Aby im spro. 
stać - agitatorzy będą mu. 
sieli w więkSQ:ym niż dotych­
czas stopniu wzbogacać formy 
swojej pracy, podchwytywać 
I przeno&lć stosowane w In­
nych zakladach, przez Innych 
agitatorów metody oddzla ły· 
wania, stooować fonny agita­
cji w zależ.ności Od potrzeb I 
okolic2J0oścl 

Na codzie!\ 
kierowat -pracą agitator6w 

Agitatorzy nle podołają jed· 
nak stawianym im wymaga­
niom i wciąż rosnącym po­
trzebom, jeśli nie znajdą dla 
g,W{)jej pracy zrozumlenia u 
kierownictwa zakładów, jeśli 
nie znajdą pomocy w S>wojej 
organlzacjl partyjnej. 

W Zoktodach M·l zabraHo lruby w 
Jednej i: moHynJ robotnicy I •giłoto­
ny ł:ilł:akrołni• 1wrocalł 11• do dy­
'9kcji, ole ieby ł• błahq spraw• ta· 
lot.wił trzeb11 brio lni...,..ncjl egze· 
kutywy.„ 
~ Za\ła.dde ul" Ził Im. SłaRna 

lłabnłe ruch rercjonolhators•I. Za­
qanlem C19ilatorów Jest olywił go. 
Ale łali lu ogilowoł za 1klodanlem 
wniosków tacjonałhotor1•ich, •l•dr 
wl•ł• 1paśród tłoionych dołychc1a1 
~. zostało Jencte rerpatnonr<h I 
wnlcukodowca nie wie1 Jaki 101 spot. 
kał jego wnio1ek, albo teł cHka na 
Jego akc~cJ• ponad rok. tego ro• 
dtoju wypQdki ni• ułotwiolq P"'CJ 
qitatoJom. 

Nie· e.przyja także ror.srzerze­
niu pracy r.gitatora brak po. 
mocy ze strony sekretarzy I 
organlzacji partyjnych. Orga­
nizacje partyjne często jeSCl­
cze niedostatecznie kierują 
pracą grup agitatorów, praca 1 

z agita torem bywa najczęściej J 

niesystematyczna, instruktaż 
mało konkretny i malo opera­
tywny, zbyt późno omawia 
się z agitatorem najważniej­
sze, aktualne wydarzenia. Np. 
Us.t Komitetu Centralnego 
PZPR mówiący o rea! !Llcji 
zadań o&tatniego kwartału 
Planu 6-letniego 1 sprawach 
współzawodnictwa nle we 
wszystkich z.a.kładach został 
przez agitatorów omówiony z 

Słupska suplika 
„.Du~1:mł pl11tamł pada 

lnieg. Wilgotną bielą okry­
wa gęste krzaki w starej 
części słupskiego c:menlarza 
Pośród krzaków ł uschłej 
trawy sl~gafqcej kolan led. 
wo widać zapadle mogily ł 
polamcrne krzyze. Na próżno 
szukam choć jedne1 tablicz­
ki z imieniem \ nazwiskiem. 
Nie ma ich w starej części 
cmentarza, nie ma Ich rów­
nież w pamięci ludzkie; -
nie stawiano „pracowitym" 
trwal11ch pomników.., 

CZĄSY LĘKU PRZED 
ŻENIACZKĄ 

Cmentarz leży na g6rce. 
Widać stąd ca!q, Słupię (pow. 
skierniewicki). Oto kościót i 
orpanistówka, dalej Budki, 
czyli Stara Wieś, Borki, Po· 
kora, Gaj, Brzostówki, Ku­
syn!ec, Zimna Woda - przv­
siólki, lq.czqce się w jedną 
dużq wieś - SŁupię. Tam 
gdzie~ na górce, w stronę 
Brzostówek i Modly - stal 
kiedyś dwór. A w dworze 
mieszkał posesor Józef La· 
socki. Posesor - r.z11!1 coś w 
rodzaju dzier?:awcy, bo Siu. 
pia w latach, o których bę· 
dę pfsal, wchodzila w skład 
majątków kościelnych, na. 
leżących do prymasa. Micha· 
la Poniatowskiego. Tomy 
można by pisać o sposobach 
wyzysku, ja kl stosowali po­
sesorzy w tych majqtkach, o 
nędzy i uciemiężeniu „pra­
cowitych", traktowan11ch na 
równi z bydlętami, niewol­
nikami. Gruby tom „suplik" 
czyli próśb chlopskich z 
XVIII wieku wydala nie­
dawno „Ksiqżka i Wiedza". 
Praca na pańskim po 4-5 
dni w tygodniu, bicie, przy­
musowe picie wódki (za ro· 
botę we dworze placono 
ch!opu kwitkami do karcz­
my, z której dziedzic albo 
posesor czerpał n;eslychane 
zyski), a wreszcie rekwizycje, 
nasyłanie na wieś folnierzy 
dla ściągnięcia zadlużeń I 
utrzymywanie tych żołnierzy 
z kieszeni chlopskich - oto 
co skł!Zda się na obraz tam· 
tych dni. Pisali chlopi pro­
§b lJ, skargi na posesorów do 
admini.1tracji 1wścieLnej. ża­
lili się na swoją niedolę. 
Setki tych skarg odnaleźli 
historycy w archiwum pry­
masa Poniatowskiego Moż­

na by rzec - w owych la­
tach podniosła się jakby fala 
skarg, zażaleń eh /opskieh. 
Byl to wyraz wielkiego nie· 
zadowolenia ch!opów z ich 
doli - a te· „supliki" były 
iakby „uch11loną k!apq bez­
vieczeństwa", prze? które 
ulecieć mialo chlop~kle obu­
rzenie i nastroje buntu , Ad. 
mintstracja ko.kietna przyj­
mowała te supliki, udawala, 
że nawet coś w tych spra­
wach zalatwia - I w ten 
sposób rozładowywala bun. 
townicze nastroje pańszczy­
źnianych chlopów. 

Prośby chłopów ze Slup! 
nie różnią się niczym od se-

tek Innych P1'6§b. Data na 
prośbie - 14. Vl. 1785 rok. 
W 16 punktach wyliczają 
chlopl swe żale. Przedstawię 
ich kilka I tylko w ~krócte. 

„„.my, nędzni poddani pun• 
kia nasze uclrmlężaj1'ee nu 
ciężko podajemy, 

1-mo. H · wny dzlerfaw~a 
przez wszy~tkle lata swoje w 
posesyl b~dący na wesela. 
krzcioy barelkami aorułlle 
ro1daJe I sam rozwozi I piw" 
rozdaje, wiela sam zerhre, nie 
1wdaj"e na ubósłwo nas•~. 
dlaczeao wielu unika od żenie· 
nia się". 

GDY DO PICIA. 
ZMUSZANO„. 

Dawne, „dobre c?asy", he, 
he„. Gorzałkę rozdawali i pi· 
wo, i jeszczt się prosili, żeby 
wzię!i, co? „Dobre czasy", 
co? Tylko, że za tym rozda• 
waniem gorzalki szla nędza, 

zuboienie mas, rozpijanie 
chłopstwa przez dziedziców, 
p!acenie gorzaLką za pracę 

ch!opską. Bronili 1ię chłopi 
przed gorzalką, tenić się ba­
li, w ukryciu dzieci chrtcm, 
b11le tylko wódki im nie 
wmuszano, bo za tę wódkę 

zostawali dlużnikaml dzte. 
iłzica do końca swoich dni. 

,„„ł-to. Zgniłe piwo, które z 
natury było zie, cdy 10 nie wy­
pili w rośclńeu, kazał rozlewaó 
l!'Ospodar~om, a który się zbra· 
nial, to w koryta wylewać ka· 
zal, a potem tołnienów spro­
wadziwszy ciężko o toż piwo 
egzekwował. Którzy enekwu­
jący żołnierze przez lal 3 napl· 
11 w karczmie za zł 300, co gro· 
mada zapłacić musiała''. 

„.„6-to. Borki, kl6re od da· 
wnych wieków naletąeyml by­
ły, z których dwór I ub gro­
mada mieli na budynki I na o· 
pał i na pastwisko. przed 6 •~­
ty kaznł wyci11ć l siać, a my 
bydląt naszych nie mamy gd~ie 
paść". 

„„.rn-to. Wywóz siana naka· 
zuje do Warszawy podczas naj­
gorszych dróg i broń Boie, i"­
by jaki klak spadł łub wyróc!ć 
miał, nielitościwie karać na.ka· 
zu,1e, a który by ~ians nir: 
wió•I. tedy droiej zapłacie mu· 
si jak w Warszawie". 

„„.14-to.„ gdy wyńdzle sie do 
roboty na ealy dzień, to ani o· 
biadu nie pozwalają, ani odpo­
czynku, bez miłosierdzia p,dią 
i biją, przyszedłszy z felJO 
pańskiego odpoczywać musi, z~ 
Jeden dzień drugi leży". „Na 
dziedzińcu wnego d~ledawcy 
znaleziono stróta zabitego od 
źony I dzieci, a ohdukcyj ia­
dne.j w grodzie nie było, " dru• 
gle110 rnnlonego znaleziono ra 
dwor~n1 trupem••. 
Od?owiadaiąc na zatnie· 

nie chłopskie pose.•or Józef 
Lasocki do jednego się tyl­
ko pn:y zna je: 

„Cale moje przewinienie 
znam. iż niedobrym trafem o­
kaliczylem pracowitego Wa· 
wrzy1lca S1mdkowlc>.a, który zą 
kilkakrotnym po niego posia­
niem ledwo do mnie przJ·szedl. 
a uporczy,vie brać phva uie 
chciał i owszem aż do wirusze· 
nia kt\ri tlporczywie dogad:;· 
wal, cybuchem z lulką przeie 
mnie na niego w przylomnoścl 
karczmarzy rzuconym, jako I w 
Jęśka, Kota, Dziudy, Jaeaszka 
I Kuchty, w gtowe ranionvm 
zo•tal. Są jego wspólecznicy 
zuchwałości: Piotr Fryc, Kui­
n1ierz Kra\vcz~· k, Kazln1ierz 
Kacprzak, Józef Or1ianlśclak, 
właśnie w oczy przy przykry~b 
slowacb I nieposłuszeństwie 

stawlaJ11cym 1lę I wymu~2!aJl\­
cym konleczn- pasyj~ ludzie'". 

Patncie, ;ako to pasja po­
niosla imć La.wckiego. Czło­
wieka o mało nie zabi!, ude­
hywsz11 go wielką fajką. Cóż 
to d!a szlachcica znaczył 
ch!op, jego zdrowie, a nawet 
życie? 

Znamii już nazwiska chio­
pów, najostrzej - jak na 
owe czasy - przeciwstawia­
jących się uciskowi. Co się z 
nimi stało? Co było potem? 
Nie ma o tym nic w paple. 
rach prymasa, Czym skoń· 
czy! ~ię spór chlopów z po-
1esore'7I Lasockim? Ano, ni­
CZl'm. Nawet za d!11.11olrwałą 

chorobę uderzonego przez 
niego chlopa - me zapta· 
cił. Po stronie dzierżawców 
stala zawszs administracja 
kościelna, u nich jadly i pi­
ly komisje, z1eżdżaiące na 
miejsce dla 1prawdzenia 
skarg, 

ECHA DAWNYCH LAT 

Na słupskim cmentarzu 
krzaki zarosl11 mogily i tych, 
co buntowali się przeciwko 
krzywdzie. Cóż dziś, po pra· 
wie 200 latach, pozostalo w 
Słupi z tych dawn11ch cza­
'ów? 

Tam, gdzie byl11 lasy Bor. 
ki, o które skarżą się chlop\ 
- jest dzi! wid Borki i ani 
jednego drzewka. 1'u, gdzie 
byŁa kiedyś wieś Stupia -
trochę tylko kamieni, kitka 
romów, stara kapliczka ł 
nazwa - Stara Wieś. Echo 
po dawnych sprawach i lu­
dziach przebija się tylko w 
flazwiskach żyjqcvch obeC11ie 
chlopów, w na;;wiskaclt słup­
skich gospadarzy. ALe I to 
echo znieksztalcone jest 
przez nieubtagaln11 clLa wszy­
stkich czas. 

„.Wspominany jest w „su­
plice" karczmarz Ambroży 
Jas!ocha. A popularnym na­
z1oiskiem w Słupi jest -
Maslocha. Może to wtafoie 
zniekutalcone nazwtsko Ja­
slocha"? Wspominany jeŚt w 
„suplice" buntownik „Kac­
przak". Mieszkają w Slupi 
Kacprzyki, Dziudy, Kraw­
czyki. Nie ma śladu po dwo­
rze, po Lasockim, po złych 
CuLsach pańszczyżnlanych. A 
ch!op\ zostali - szeroko roz­
siadły się chlopskie zagrody 
11a dawnych dworskich po­
lach. 

I dobrze czasem przypom­
nieć o dawnych, zl11ch cza­
sach. Widzi slę wtedy najle­
piej - odchodzq precz sta­
re, zie porządki, nic nie po­
trafi powstrzymać postępu. I 
jeśli ddś kużda zagroda w 
S!upi jest jak w11seµka, gdzie 
każdy żyje oddzielnie, co za 
Lat kirka Lub kilka na.kie na 
miejsce pól poc\ętych mie• 
dwmi, na miejsce starego 
porządku, przyjdiie na pew· 
no nowy - zespołowy. Nic 
przecież nie potrafi wstrzy­
mać postępu, Tego nas uczy 
historia. 

ZBIGNIEW NOWICKI 
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Neuding będzie sędziować 
w Melbourne 

Dwudziestotrzyletni John Bennet Notatnik poświ~teczny 
największą nadzieją Stanów_ Zjednoczonych 

Przy choince 

St1d1ia N•uding tostał wytypowa· 
ny pnez sekcję bok1u GKKF jako 
kandydat do prowadtenia walk na 
łgnyskach Olimpijskich w Melbour­
M. O wytypowanie sądtiego - Po­
loka rwróciła się do GKKF Międty„ 
narodowa Federacja Bolcter-ska 
(AIBA}. na Melbourne 

20 lat Uczyć będzie za kil­
ka miesięcy światowy 

rekord Jesse Owensa w · skoku 
w dal. Obecnie nadszedł czas, 
by wymazać jego 8.13 m Jako 
najlepsze osiągnięcie. - Tak 
oświadczył Melwin Shimek z 
uniwersytetu Marquete i szyb­
ko dodał, że to on sam wycho­
wał zawodnika, który ma po-

bić rekord Owensa. Nowym re­
kordzistą ma zostać 2:1-letni 
John Ben net. 

- Jobn osiągnie szczytową 
fonnę nie wcześniej niż w Lis­
topadzie rnku 1956 ! wtedy w 
Melbourne wymazany zostanie 
rekord Owensa 8.15, a na wet 
parę centymetrów więcej nie 
jest dl11 mego ucznia zadaniem 
przerasta.1ącym 1ego mnżliwo­============================·i_--------------i ści. Wiem, Iż Bennet nastęw1a 

• • • 
Bezrobotna straż 
Pracowite 
120 ton 

pogotowie 
szynek i baleronów 

Każ.dy z nadzi eją w gło.sle 
mów:ł: „Jak Barbara po wo­
dzie, to Boże Narodzen:e„." 
Nic jednak z tego! Barbarg 
z.aw:odla i w tym reku. Rc­
i.ultat tego - mgła iście lon­
dyńska, „kapuśn:aczek" i iJ.J­
skudne błoto. 

przedświątecznym sklepy spo­
żywcze 2-0st3ły dobrze zaopa­
trzone. Szynek. balernnów i 
(l-Olędwi-c roz.prowadzono olo­
ło 120 fan, boczJtów 1 bek·>· 
nów frkolo 60, śledzi 300 •.0.11, 
ryb - pcoad 200. Eltepe<lle:i­
-ci mi.eli więc pełne ręce ~c· 
boty. 

Łyżwiarskie rekordy zagrożone 
się z całą mocą na zloty medal 
w skoku w dal I wierzę, że 
ponadto osiągnie on coś w1ę· 
cej. 

8 m uzyskał Bennet w mar­
cu br. w Mexico City podczas 
igrzysk panamerykańskich 
wówczas ten rezultat wywo­
łał niewielką sensację, albo­
wiem Bennet zajął d<Jpicro 
drugie m1eisce 7.a kalirornii· 
skim skoczkiem Range, który 
osiągnął fi.O~. 

Na szczEiście w św!ęt.a nie 
trzeba .specja-Ln:e wychodz'ć z 
domu, chyba w celu złożem<> 
obow:ązkawych (rodZ.:nnyd1) 
i n:eo00w:ą2Jmwych (przy­
iemnościowych) wizyt. Z „,. 
mocą tu przyszła komun 'ka­
cja m.ejska, która działała 
tak jak w każdą niedzie'ę. 

Sw; ęta - dni wolne od c<J­
dziennych zajęć ;pędzJi ł0-
dzianie w gronie rodzinnym, 
wśród bl ioki~h i znajomych. 
Wypo-częci i ra<lośn1 powrćx:,Ji 
dZ.:ś do pracy. 

AUG. 

Na tłok w tramwajach ko„1-· -------------­

Eksperci przewidują fantastyczne czasy 
w biegach na 500, .1.500, 5.000, i 10.000 m 

duktorzy jednak o'e narzeka­
li. M'.ejsca siedzące byiy. 
Także o ~tolik w kawiami n:e 
było trudno. 

Okaz.a to się jednak, że w 
tym roku w:ększość ludzi SP<l­
dziła oba wolne dni w domu, 
przy suto zastawionym stole. 
przy cho:nce A o;-opo.s chOi'l• 
ki. Smutne doświadczenia z 
ubieg!ych lat, gdy Straż Po­
ża.rna musiała wyjeżdżać co 
wielu pożarów, czegoś jednak 
nauczyły. W czasie tych świąt 
~traż była zupełnie bezrobut ­

Możesz zosluć 
pielęq niurkq 

Min isterstwo Zdrowa pny1muje zgł~ 
sten:a do 2-letnich srltoi p1elęgn'or­
stwo, ?nojdujqcy.:h się iio teren e 
miast: Gdańsk, Kolin, 2ogcń, M Ko­
tów, Wrocław, Kobierzvn, t.łowy Sqcz, Norwegowie myślą o rewanżu w Cortinie Shlmek jest 7.dania, że ta po­

rażka była przelomnwym mo­
mentem w karierze Senneta. 
Zdopingowany nią wziął się 1a 
1 rening, którv doprowadzi ~o 
do tytułu mistrza olimpijsi<ie­
go 1 rekord1istv świata. Ale 
nie tylko o takich laurach mR­
rzy John ! jego hynaimniej nie 
wyróżniający się skromnością 
trener. 

• Je.len;o Góro. 

(Telefonem od własnego korespondenta) Do szkół przyjmowane 'q k;obiety w 
wieku 16-35 lot (po ukończen i u XI lub 
co najmniej IX klasy u:koły ogólno­
ksztokqcej}, z dobrym stof'\em zdrowia. 
No.uko rozpoczyna się 1:; sttcznio 1956 
roku. Po zdaniu egzaminu wstępnego 
ł prtyję<:iu do stkoły, ku sontkr otrzy­
rnujq belpłotne wyżywien i e i zokwote­
rowon.ie w internacie ulcoł„, 

W Misurina padną wszyst­
kie łyżwiarskie rekordy 

olim:>ijskie - opinię tę wy­
głosił przed kilku dniami 
szwedzki ekspert L;iftman i 
na poparcie swej tezy dał kil­
ka i,nteresujących argumen­
tów. Oświadczył on mianowi­
cie, iż przeprowadzono pewne 
próby wartości lodu w róż­
nych miejscach świata. Skon­
struowano specjalny aparat 
rejestrujący poślizg na lodzie. 
Wykazał on, że jeżeli w Szwe­
cji w odpowiednich warun­
kach atmosferycznych lód da­
je poslizg 5-6 m, to an<tlo­
gicznie w Alma-Ata, słynnym 
lodowisku radzieckim wynosi 
on 14-15 m, a w Mlsurina -
20-21 ml Na tej podstawie 
niektórzy bardziej popędliwi 
znawcy starali się wyliczyć, 
jakie wyniki osiągać: będą łyi­
wiarz.e w czasie Igrzysk. Spo­
dziewają się oni, że zwycięzcy 
na poszczególnych dystans~ch 
uzy&k:aj ą cz.asy: 500 m 
41,2 sek„ I 500 m - 2.12,1 min •• 
5000 m - 7.59,7 i lOllOO m -
16.39,3 min. Zestawienie f11k· 
tycznych danych z tymi prze­
widywaniami będz . e z pewno­
ścią bardzo pouczające. 

Ei;csS-On, rewelacyjny 
mistrz świata w wieloboju 
łyżwiarskim przyjedzie do 
Cortiny jako faworyt, nie w 
tym jednak stopniu pewny, aby 
można z góry przesądzać jego 
ponowny triumf. Radzie.;cy 
rywale Szweda wyciągnęli od­
powiednie nauki ze swej [)0-

rażki w Jaiponii i jak donoszą 
korespondenci, nigdy poprzed­
nio nie trenowali z takim za· 
palem. 

NIE WIERZYC 
W ZWYCIĘSTWO 

TO ZNACZY 
PRZEGRAC Z GÓRY 

Hjalmar Andersson - wie­
lokrotny rekordzista J mistrz 
olimpijski z 1952 r„ od szere­
gu tygodni znajduje się w Ki­
lienhammer, twierdzy norwe­
skiego łyżwiarstwa. Odkąd 
Andersson podpisał sztnk­
holmski apel pokoju, znajdo­
wał się wielokrotnie w cięz­
kich opresjarh, bowiem rozni 
bonzowie zw:ązkfrwi starali się 

„ukarać" Norwega za ten jego 
czyn. W końcu przecież pod 
naciskiem opinii, szykanom 
położono kres i świetny kon­
tynuator norweskich tradycJi 
łyżwiarskich mógł poświęcić 
się w całości treningom. Poje­
dzie on do Corti ny bronić ty­
tułu mistrzfrwsk:ego. Kiedy pe­
wien duński dziennikarz w 
wywiadzie z Anderssonem po­
stawił pytanie: 

- Czy wierzy pan w powo· 
dzenie swej walki? 

Hja!mar udz:elił pełnej go­
dności odpowiedzi. 

- Nie wierzyć - to znaczy 
przegrać z góry. Zdaję sobie 
sprawę z wartości mych rywa­
li, a jednak chcę startować, 
aby nie sądzili oni, iż w Nor­
wegii żyje sportowiec. który 
chciałby swój tytuł oddać wal­
kowerem. 

Starwka będzie więc wspa­
niała i można sobie łatwo te­
raz wytłumaczyć, dlaczego na 
mies-iąc przed Igrzyskami, na 
stadionie lodowym w Misuri· 
na jest do sprzedania niewiel­
ka tylko ilość biletów na 
miejsca stojące. 

Wszystkie inne karty 
wstępu zostały dawno 
wyprzedane. Ale któż by 
nie chciał widzieć walki, 
w której wezmą udztal mi­
strzowie świata i olimpiad , lu­
dzie szybsi niż pociąg osobo­
wy, połykający przestrzeń lo­
dową z szybkością blisko 44 km 
na godzinę? 

NORWEGOWIE MARZĄ 
O REWANŻU 

Norwegia doznała w Falun 
ciężkiej porażki w na rciar· 
st wie i od tej eh wili żyje ona 
pragnieniem rewanżu. O tle 
w prz.eszlości zdarzało s:~ 
często, iż Norwegowie zaj­
mowali dalsze miejsca w bie­
gach płaskich, to należeli od 
najdawniejszych czasów do 
absolutnych mistrzów w sko­
kach i kombinacji klasycznej, 
w wielu językach nazywanej 
także kombinacją norweską. 
Finowie złamali bezapelacyj­
nie tę przewagę Norwegów l 
mistrzostwa świata w Falun 
przyniosły im świetne trium­
fy. Norwegia zostala usunię-

ta w cień fińskich wielkości. 
Czy Cort!na przyniesie zmia­
nę tej nie do zni~ienia dla 
spadkobierców wielkiej ro­
dziny Ruudów sytuację? W 
każdym razie tak się wierzy 
w Oslo. 

10,2 na 100 m ma być na­
stępnym osiągnięciem Aenne­

ż ta, o ile nie zechce on także 
RĄBANIE DRZEWA TO TE spróbować swych możliwości 

TRENING w skoku wzwyż, w którym 
W kilku równocześnie Io- miał już wyniki 199 cm. Czyż­

kalnych zgrupowaniach odby- byśmy mieh do czynienia z 
wały się już od wczesnej je- nowym rewelacyjnym talen­
sieni przygotowania do tern, czy też może jest to po 
igrzysk. Tak się pomyślnie prostu próba zastraszenia 
złożyło, iż od szeregu lat przeciwników'! Na to_ pytanie 
N · · I ł tak z•la trudno dać rozstrzygającą od-
1 orwegia n ie m a a · - · ed · · d k · d · · k ·t h · k b c le warun pow1 z, Je na ze wy aie się, 
~mi !c. Ja 0 e n . - I że Bennet jest tym czlowie­

k?w sniegowyc~, totez n_a:- kiem, który Stanom Zjedno­
cia.rze spędzali praco~icie cz.onym może zapewnić zloty 
dm, d.z!eląc cz.as na ~renmg ! medal w skoku w dal, ale jest 
rąbanie. drzewa. Dz1~kl teJ mało prawdopodobne, aby po­
ostatme1. czynności me tylko bil on w tej konkurencji re­
podnos11! swą kondyc3ę, ale kord świata. Byl na sw1ec1e 
zdo!:i-1.i ~ozwiązać sporo tru- tylko jeden Jesse Owens i za 
dnosci fmansowych. nim pojawi się następny, spo-

W okolicach Trondheim, kojnie przetrwamy olimpiadę 
gdzie obóz prowadził słynny w Melbourne - skomentował 
Martin Stokken, zawodnicy. wynurzenia Shlmka znany 
dziennie pnebiegall 30 - 40 ekspert szwedzki Goesta Hol­
km. a ich trener wciąż pod- mer, 
nosił swe wymagania. W 
miejscowości Trysil prowa­
dził zajęcia narciarzy inny, 
wielki olimpijczyk Hja!mar 
Brenden ! był on nie mniej 
wymagajacy niż Stokken. 

Skoczkowie grupowali sli: 

Nikłe zwyciqstwo 
hokeistów 11olskich 

nad ~'inłandią 

~qlectny tumie) hoke}owy w Wor· 
przede wszystkim w Trond­
heim i trenowali tam na ma­
łej, ale bardzo trudnej skocz- nawie nl• dostedł do skutku. poni~ 
ni Granas. An!irn Bergman I wat hołtetśc:i aechoJłowaccy w osto1· 
Falkanger osiągnęll formę, 0 niej chwili odwołali swóJ pr:yJazd. No· 

tomiast repre1entac)a FinlC'lndll przyj„ 
której naj&tarszy z braci Ruud choła dopiero na lriy godziny pnod 

powied7 łał: rozpoezęełem spctłccnia. Zamiast zop<>-
- Gdvby oni mieli prze- wiedt<onego meczu flnlandlo - Bmo, 

grać w Cortinie. ich zwycięz- odbyto si• >f'Olkonle Pois<o - Finlon­
cy musieliby być w zmowie dia. Zwycl•iyll holi•ikl Polski - •:3 
Z n~tanem. (2:1, 2:1, 0:1). Bromki dlo Pol•kl td<>­

Wkrótce okaże się. Ile W tym byli: Jonic>ko, Nowok, Csoc'ch I Ku· 
po~lądzie jest rzetelnej, "•k, a dlo Finlondll: Orost•<>, lgno~us. 
obiektywnej znajomości rze- Hiekkoronto. 
czy, a ile.„ nieoczekiwanego 
optymizmu. 

TRENERZY ROZPOCZYNA­
JĄ KARIERf; on PRACY 

Z DZIEÓMI 

Druiyno pobko tagrało słabo I było 
o krok od porciki z bardzo ambitnie 
wolozqcymi Finoml. Z takt"" poziomem 
gry, noai reprezentanci n o rnogq Hctyć 
no sukcesy w turnieju 0Lmpi1skim, 

na. 
Na brak pracy nie mogli 

niestety narzekać lek.arze i 
pra,cownicy Pogotowia Ratu:i­
kowego. Skul.ki nadmiaru ie· 
dzenia i picia nie dały na :sie­
bfe długo czekać. 

Pogotowie musiało inter­
weniować w 11 wypadka{'h 
chorób z przejedzenia. 

A jeść było co. W frkresie 

Koncerty sylwestrowe 
w Filharmonii 

Dla llondydot&k, pos1odo1qcych ma· 
turę, będq o~gonhowone soecjolne od· 
d1 i oły. Uposotenie po ukończen-iu 
stkoły wynosi od 600 zł wzwyż, plus d~ 
datki specjalne. 

Abs<>lwentk1 posladcjQce maturę 
otnymujQ wyższe uposażen e (Gd 690 d 
wz.wyi) oraz stanowisko p elęgmorelt 
odd21olowych, instruktorelc ukolnych 
itp. 

Kandydatki winny skłodoC nos1ępujq· 
ce dokumenty: podanie, J:rc1orys. świo-­
dectwo urodzenia lub do.,.vód osob1st)', 
odo•:: matury lub Św•odectwo ukorlcze­
nio :x klasy, r.ośw•adczenie o stał'\•• 
z.drowie . 

Zapisy trwojQ do 31 grudnie 1955 r. 
Dokumenty nolei:y prretylot do M ini· 
ster.stwo Zdrowia Zortqd S•edn1ch Szkół 
Medycznych, Warszawo, ul. Miodowo 
15. 

Pierwsteństwo pn:yjęclo do ukół 

w piątek 30 i sobotę 31 gru- mojq osoby zwolnione z odniinostroct•. 
dnia oraz w niedzielę 1 stycz-1 
nla Filharmonia organizuje ---------'--' 
koncerty sylwestrowe. Solistką · 1 K •k j 
będzie utubienica publiczności I roni a 

I łódzkiej Barba·ra Kostrzewska. 1 • 

Dyryguje Witold Krzemieński. parły Jna 
Program przewiduje popu- ł „ 

larne arie operowe i operetko- DZIELNICA WIDZEW: dzlł, f 
o godz. 16, w sali kO, ul. 

we, walce Sibeliusa, Webera Stp1tolno 5-7, odbęd1ie ••• s•· 
i Straussa. Kasa czynna od minarium dla wrk:adowców Il 
dziś do niedzieli I stycznia ro1cu nkoly po~t1un•j. 

• • 1956 roku włącznie w godz. Jutro, 21 bm„ o godz. „, w 
od 16 do 19. 1ali KD Widzew, przy ut. Stpi­

Abonamenty należy pobrać 
do środy 28 grudnia godz. 19 
włącznie. 

Wieczór 
w Klubie MP i K 

Dziś. w Klubie MPiK, Plot.r­
kows.ka 86 odbędzie się wie. 
czór pn. „Łódź w baśni l le­
gendzie'', 

Prelekcję wygłosi Tadeusz 
Chróścielewski. W części arty­
slycz.nej wystąpią aktorzy 
Państwowego Teatru Pow· 
szechnego w Lodzi: Wanda 
Ostrowska, Kazimierz Wich­
nia·rz, Zygmunt Zlntel. 
Początek o godrz. t9. 

talnej 5·7, odbędzie ti• 1emi• 

narium dla lłuchoctp kierunku 
„M<'lerializm dialeklyuny I hi­
storyczny''. 

• • • 
Jutro, 28 bm., o god1. 1•, w 

lokalu KD Widzew pny ul. ! 
S1pitalnej 5--1, odb~1ie sitt se. 
mh,arium dla prelegentOw no 
temat 11Uchwata listopadowo 
KC PZPR". 

Komunikat 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 

I 
Uwoga, słuchac1e 1amołrntakenlo 

kierunku historii KPZR (li rokl-
Wykłod no temat „Zwtc.1ęstwo ustro­

ju socjolistycz:n1e90 w ZSR~" odbędtre 

I się w środę, dn:a 28 bm., o godz. 17, 
w soli wykładowej lóchkiego Ośrod-
ka, ul. Trougutto 1. 

Wesoło bawily się „maluchy" wokól drzewka, ustrojonego 
blyszczq,cymi bombkami, gwiazdkami, plon(łcymi świecz­
kami Lub lampkami. Dzieci obdarowano zabawkami i slo­
dyczami. Wiele radości by!o, gdy Zosia czy Malgosia znala­
zly pod choinką, laik~. a Jurek czy Jacuś - misia lub ksią-

żeczkę. 

TEATRY 
NOWY - godz. 19 - „Don Juan„. 

POWSZECHNY - godt. 19 - „Noucty· 
cieł tańców". MUZYCZNY - godz. 19.15 
- „Wilc.torio I jej huzor" ESTRADA 
SATYRYCZNA - god1, 19 15 - „Wio, 
dywaniku". OPERA lODZKA - godt. 
19 - „Trovioto". 

WYSTAWY 
WYSTAWOWY PUNKT CBWA (Piotr­

kow~ko 102) - wystawo prac '"olor· 
1kich Bronisławo Bryk.n&r" - otwarta 
codziennie (próct poniedz,ołków) w 
godt. od 10 do 13 I od 15 do 18, 

• • • 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(perl< Sienkiewicza) - w-1stowo proc 
plastyków łódzkich - c:zvnno w goch. 
od 10 do 13 I od 15 oo 18, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wlęc<o-isklego 36) 

- d"ś ctinne od godz. 9 de> 18. 

KINA 
BA.tlYK - „Pi~krwśd nocy", dod. 

„W 10-łecie wy1wolen10 Wrodowio" -
godz. 15.45, 18, l'0.15. DWORCOWE 
- ,,Gdv 1apoloJQ s14f ctio1nki"', „Wy· 
prawo no Ccoroiq Wysp1t'', ,,Prz.eglqd 
sportowy nr 4-55" - godz. 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22. GDYNIA - Program fil· 
mów dokumentolno-oświotowych - „Pod 
tnok1em Chopina", „M ~ar„arodowe 
zowody piłkonk i e Arsenal - o..,norr.o'' 
- godt. 16, 19, 20. Program dla naj· 
mlodstych - ,,Jaj i Motgos.a'", „Bajko 
o strzale", „Koz~oł muzykant" - godz. 
16, 17. MŁODA GWARDIA - „N ebet· 
piea:ne idei.ki", dod. „Wo4c no 1~ 
dLie" - godz. 16, 18, 20. MUZA -
„Romeo i Julio" - godz. 18, 20. PIO· 
N:ER - „luna nod Ploesti" - godz:. 

17, 19. POLONIA - „Pięknośd nocy" 
(wersjo polska), dod. „Wtlrnowo l905 
roku" - godz. 15.•5. 18, <IJ.15. PRZED· 
WIOŚNIE - „Konwój d•o M", dod. 
„Nagrodzony wysiłek" - godz.. 18, 20. 
POK OJ - ,,Szerszefi", dod. „Sztuka 
Mtt~syku" - godt. 17, 19.15. 1 MAJA 
- „Ce-no strachu", I I li serio - godz. 
16. ROMA :- ,,Liliomfi" - godz. 17.-45, 
20. REKORD - „losy kobiet", dod. 
„Kronika Odrodzenia" - godz. 17, 
19.15. SOJUSZ - nlect)nne. STU· 
DIO - ,,Głos przt!.znoczen o„ - godz. 
16.45, 19. STYLOWY - „Neopolitoń· 
czycy w Med.iolonie" - godz. 18, 20. 
SWIT - „Pól no.cny port" - - godz. 18, 
20. TATRY - „Pogcornetynl tygrys6w" 
godz. 15.•5, 18, 20.15. WOLNOSC -
,,Piękności nocy" (wersja polska), dod. 
„Oszci.ęd·zojmy prqd" - goch. 16, 18, 
20. WISŁA - „Zdobycie Evereslu", 
dod. „Wyborowy kierOY11co•• - god1. 
16, 18, 20. WtOKNIARZ - „Zoaaco­
wony rower", doc:I. 11POdl"'1ebne tow• 
dy" - godt. 16, 18, 20 ZACHĘTA -
„Kslęiyc nad rr.ekq" - godz. 18, 20. 

DYŻURY APTEK 
Dd1l.ju:•i noty dyiurujq następują• 

ce op\eki: Tuw.mo 19, Wółctońsko 37, 
Piotrlcow5-ko 22.5, Waryńskiego 14d, N~ 
watki 12, Wojsko Polskiego 561 Dq,„ 
browskiego 24b, 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia: colo dobę dyżuruje Stpl· 

to\ Im. Pirogowe, ul. Wólczańska 19.S. 

lnter„a: całq dob• dyiuruje Stpltol 
Im. Jooschero, ul. Pn111dz~l"lronc 75. 

Dyiur poloinlczo-głnekologiuni: od 
godz. 8 do 20 dyiuruje Szp1toł Im. 
Wolf, ul. logiewnicko 34, od godt. 20 
do 8 - Stpitol Im. Modurow1czo, ui. 
Krzemienie<:ka 5. 

WAŻNE TELEFONY 
Ponotowt. Ratunkowe • 2!14-ł• 

Miejsko Komenda MO - 253.ff 
Mi•i•lil Ośrodek Jnformacii - 159-15 
Stroi polarna - I 
Pogotowie Milicyjne - 2S·~:U. 

to całkowite zaćmienie Słońca 
Księżyca dotknął nasze1 planety 
kontynentach i oceanach. 

Stożek cienta się, że znów tę samą przestrzeń 
i pełznie po w odwrotnym kierunku. 

oblatujemy 

Nawi~sem mówiąc. Norwe­
gowie w niesłychanie syste- ł 
matyczny I dalekowzroczny ; 
sposób dbają o rozwój nar. ~ 
ciarstwa. Każdy klub. co roku 

~~-----------------~-~-----~! przeprowadza tradycyjne kur-
sy instruklorsk ie dla trene- ; 
rów, którzy nim otrzymają ! 
prawo uczenhi zawodników, 
muną znaczny okres C?a<u 
poświ')clć pracy z„. dzieć-

Pas zaćmienia przechodzi przez Nową Ziemi~ 
Zachodnią Syberię i Kaz.achstan, w pobliżu 1e­
ziora Bałchasz. Nie mieliśmy szczęścia - bo 
całkowite z.aćmienie - jest zjawiskiem stosun­
kowo rzadkim. a my akurat przelatujemy w 
bezpośredniej bi skości jego strefy. 

Oni I noce 
54 zwycięstwa, 14 remisów i 23 oorażki 

Polskie pięściarstwo 
w 1955 roku 

Cennym zwycięstwem nad Finlandią 14:6, pierwszym od 1930 r. 
na terenie Finlandii, zakończyli bokserzy polscy rok 1955. Po 

„złotej" serii w 1954 r„ kiedy to na li spotkań .międzypamtwowycn, 
tylko jedno z Węgrami <akonczyto. się wyn11<1em. remisowym, a 
pozostałe 10 przyniosło sukcesy p1ęsciarzom polskim - w 1955 _r. 
stoczyliśmy tylko 3 spotkania _międzrpaństwowe: z _Jugosławią 
17:3, w Pradze z CSR s· 12 i z Finlandią 14:6. To mnie1sze nasile­
nie spotkań międzypaństwowych spowodowane było przygoto­
waniami wszystkich państw do mistrzostw Europy, na któr~~h. 
jak wiadomo, zdobyllśmy trzy trtuły mistrzowsk~e. (Stefaniuk, 
Drogosz i Pietrzykowski), utrzymuiąc prymat w p1ęsc1arstw1e eu· 
ropejskim. 

Obok spotkań międzypaństwowych. pięściarze ~ols_c_y &toczyh 
w tym roku szereg spotkań międzynarodowych. ~osc1hsmy .u _sie­
bie pięściarzy Westfalii i Hamburga, nasze druzyny_ wy1ezdzaly 
do Hambarga, Westlali1 i Nadrenii, odnosząc wszędzie zaslużone 
sukcesy. . 

Bokserzy polscy rozegrali dotychczas ogółem 91 spotkan m_ie­
dzypaństwowych, wygrywając 54, re~isując. 14 I . przegrywaiąc 
23. Bilans jest więc wybitnie dodatm. Mn1e1sza hczba spo!ka1~ 
w roku bieżącym spowodowana był!' nie tylko przygotowaniami 
do mistrzostw t<;uropy. Jedną z głownych przyczyn 1esL. zb_yt 
silna drużyna. jaką dysponujemy. ~ic~e krajów, j~k Austr~a, 
Belgia, Francja czy Szwe~ja, . odpow1~dz1alo odmownie na p10-
łJOzycję rozegrania spotkan m1ędzypanstwowych, ttun:iacząc się 
brakiem odpowiPdnio silne.i drużyny rep~ez.enlacy1nc1. Istotnie 
boks pol~ki, zrzeswjący ok. 12 tys. zawodmkow, wy~alczyl sobie 
mocną pozycję i należy do najsilniejszych na świecie._ 

Równie wysoko jak zawodnicy cenieni są ~a gra~1cą polscy 
gędziowie. Byli oni wielokrotnie zapraszani (l-:1sows~1, Neu~inii> 
do prowadzenia spotkań międzypanstwowych 1 wywiązywali się 
r:e swoich obowiązków bardzo dobrze. . 

Spotkania mięjzynarodowe n'.'szych bokserów me przerywały 
normalnych spotkali mistrzowskich I 1 Jl 1Jg1. Swiadczy t_o o sze· 
rokim zapleczu polskic1w boksu, o bogatych. r~zerwach 1 dobrze 
prowadzonej pracy szkolenioweJ. W p1erwsze1 l_idze wałc.zy 8 d~u­
tyn, a w drugiej - 16 w dwóch grupac~. Oprocz ~ego rozl(rywa· 
ne są drużynowe mistrzostwa poszczegolnych wo,1ewództw. (kla· 
~a A). a w niektórych województwach posiad~Jących w1ęksV1 
ilość druż,·n - również rozgrywki kl. B. W sumie w każdą nie· 
dzielę •elki drużyn bokserskicq na ringach całego kraju walt:Z<I 
o niistrzowsk;c punkty. • . 

Obok pracy nad szkoleniem nowych kadr _z_awoanlczyc~, trw• 
!ltała pracJ nad podniesieniem poziomu sędzrnw 1 trenerow. Pro­
wadzone są kursy dla sędziów i trenerów, zebrania dyskusyino· 
szkoleniowe itp. 

Rok 1955 przyniósł boksowi polskiemu szereg osiąg~ięć ! ugrun­
tował jeszcze bardziej jego wysoką markę na arenie międzyna­
rodowej. 

mL Nie mniej niż stu t~kich 
instruktorów zdawało nieda - 1 
wno egzamin w Trondheim a 
wśród nich znalazł się · I 
Tornbjoern Fadkanger. Zdał 
on egz.amin z celujacym re. 
zultatem i Norwegowie wyra­
rili przekonanie, że w przy. 
szlości będzie on doskonałym 
trenerem narciarskim. W 
przeciwieństwie do swych li­
cznych kolegów. potrafi on 
młodym adeptom narciarstwa 
przekazać nie tylko teoretycz­
ne wiadomości. ale także swo­
je wielkie doświ~dczenie I 
własne umiejętności. W kra­
ju, gdzie tak pieczołowicie 
dba się o młodzież, narciar­
stwo musi osiągnąć wielki po-
ziom. 

RICARDO RIZZI. 

Łyżwiarze włoscy 
biją 2 rekordy 

CORTINA D'AMPEZZO. -
Na je.ziorze Misurina, 

gdzie odbędą się olimpijskie 
zawody w jeździe szybkiej na 

I !odzie, łyżwiarze włoscy pobili 
dwa rekordy krajowe: Citte­
rio - 1.000, m - I.28,5 I Caro­
li - 3.000 m - 4.59,l. 

Rewanżowe spotkanie 

li 
Widok z okna rokiety 

Wierzchołki gór, jak zresztą 1 inne obiekty 
na powierzchni Ziemi, możemy oglądać nie dlu­
że 1 niż sześć minut. Tyle bowiem tylko CL.aSU 

znajdujemy się w polu widzenia ziemskich ob­
serwatoriów. Cz.as rozmów radiowych może 
również trwać tylko sześć minut. 

Bu.lanie w kosmosie 
Strzałka wysokościomierz.a opada wciąż niżej 

l niżej. Czy nie będziemy musieli przymusowo 
lądować? Nie, wszystko w porządku. Zeg<Jr 
znów pokaz.uje wysokość 200 kilometrów. Szyb­
kościomierz nieustannie sygnalizuje nam szyb­
kość ruchu „IS - 200" - 28.048 km na godz.nę 

Ale oto strzałka wyrnkości<>mierza zaczyna pod­
nosić . się: odległość: „IS - 200" od Ziemi stale 
się zwiększ.a. Barograf wykreśla falistą limę. 
Jeśli wierzyć mu, wzbijamy się na niewidz1al­
ne1 fali o wysokości 22 km i znowu opadamy. 
W rzeczywistości jednak iest inaczej. Nasza 
droga wcale nie jest falista. „IS - 200" zakreśla 

Dni I noce niepodobne tuta3 do ziemskich. 
cały bieg kalendana na „~s - 200" wyróżnia 
się tym, że nasza okrężna droga leży zawsze na 
jednej płaszczyźnie. nieruchome1 w stosunku do 
gwi.azd. Jest ona pochylona do plaszczy?.ny, 
w której Ziem:a krąży wokół Słońca. pod kątem 
660 33'. 

Tutaj, jak l na Ziemi długość dnia l nocy 
zmienia się wraz z poranu roku. Od jesiennego 
tJQrównama dnia z nocą - dz.eh nas wsz.ystk ie­
go jeden tydzień i teraz noce są na 1dluższe .,.. 
trwaią około.„ 36 minut, a dni... do 52 mmut. 
Dzisiaj noc zapada w cztery minuty po prze­
kroczeniu przez nas bieguna północnego; aku­
rat wtedy „IS- 200" kryje się w cieniu Ziemi. 
I chociaż w czasie tych czterech minut nasza 
latająca wyspa zalana jest jeszcze promieni.ami 
Slońca, to Ziemię 1uż osnuła ciemna noc. 

Pory roku są u nas również uwarunkowane 
długością dni.a i nocy. Trwają one dwa razy 
krócej niż na Ziemi. W ciągu Jednego ziem­
skiego rfrku są u nas dwie i.imy i dwa lata. 
W listopadzie jest u nas wiosna, a w grudniu 
największe upały. 

Dookoła Ziemi Jest północ według miejscowego czasu. Nó" w przestworzach niemal idealny krąg. Jnstrumen-
Księżyca. Na ciemnym firmamencie migocą ja- ty nasze zap'sują tylko płaszczyznę naszego glo- Pod nami Morze Karskie. P.rzekazujemy na 
sne, olśniewaJące, nieruchome gwiazdy. Ich ko· bu. Gdy zbl.żamy się do równika. odpowiednia Ziemię raport o stanie lodów w północno - za-
lor i kontury są bardziej wyrażne. niż widać to wysokość lotu zmniejsza się. chodniej części morza. Mignęła Nowa Ziemia 
z Ziemi. I gwiazd widać tu więcej. Jest to zu- Na czym więc trzyma się Sztuczny Księżyc? i oto już przed nami Ameryka. 
pełnie zrozumiale. przec:eż ze szczytu wysok:e1 Na niczym. Dzięki swoje1 szybkości i wynika- Nadajemy kanadyjskiemu obserwatorium 
góry widzrimy zawsze szerszy horyzont. Widzi- jącej stąd sile dośrodkowej n!e spada on na mfrrskiemu wiadomość o ruchu lodów w cieśni-
my tutaj gwiazdy, których nigdy n:e zobaczysz. Ziemię. Mimo to Jednak sztuczne ciało nreb1e- nie Mac Ciur i w Zalewie Amundsena w ciągu 
patrząc z dołu. Tym bardziej więc zwiększa się skie nie mogłoby utrzymać się na takiej ma- ostatniej doby. Specjalny przyrząd - automat 
widoczność z „IS - 200·-, który znajduje się dz;e- leńkicj, według m!ary kosmicznej, wysokoścl zanotował pożar lasu w stanie Oregon. Sygna-
siątki razy wyżej niż szczyt najwyższe] góry. Upadłnby na powierzchnię Ziemi mimo oporu liz.ujemy o tym miejscowej stacji ochrony Ja. 

Jak wielka jest stąd Ziemia! Po migocących powietrza. Dlatego też od czasu do czasu. kiedy sów. 
ogniach poznajemy miasta. Od strony, gdzie vrbita „IS - 200" zaczyna opadać. trzeba włącza<: Pomiędzy San Francisco Los Angeles 
znajduje s;ę Ziemia. ukazują się od czasu do na chwilę mini.aturowy silnik rakietowy, aby nIS- 200" przecina brzeg Oceanu Spokojnego 
czasu i nikną meteory. wyprostować kierunek rakiety. i leoi nad przestrzeniami wodnymi. 
Wyszliśmy z pelnego cienia Ziemi i przecina· Przez radio zapytują nas: dlaczego „IS - 200· Pod nami szaleje burza. Podajemy kalifornij-

my teraz strefę półcienia. Szybko rośnie skra- lata nad jednym i tym samym miejscem, to skiej stacji meteorologicznej granice je1 za-
wek Słońca, który przed chwilą s ! ę ukazał. Fa- w kiernnku z północy na południe, to z polu- sięgu. 
zy Ziem; zmien:ają się w oczach. Dysk wscho· dnia na pólnoc? Poruszamy się bez pnerwy po Leoieliśmy od północnego do południowego 1 
dzącego Sło11ca wyda1e nam się rnalel1ki w po- t:nii przechodzącej n.ad Arktydą i Antarktydą. bieguna 44 minuty i 13 sekund. Tern kieru1emy 

P I k J ł 
• I równaniu z ogromnym. jaskrawym sierpem cały czas w jednym kierunku. Statek nasz z po- się na północ. Pod nami Cieśnina Moz.arnbijska, os a - UIJOS aw1a Ziemi! ~udn;owej polarne1. strefy leci ku ?6łnoc1iej Ab'.synia, Morze Czerwone, Arabia. I oto w koń-

0 Uwagę naszą przykuwa maleńki ciemny krą- i przebywszy Ją, leci znowu na południe. Ale z.a cu ziemia rodzinna! Cała podróż dookoła świa-
Rewonlowe spoll<onlo ookm6w tu· . żek ślizgający się po jasnym dysku Ziemi. Jest 12 godzin Ziemia robi półobrót I nam wydaje ta trwała 88 minut, 25 sekund. (c. d. n.) 
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